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M. Łempicki.

Ukraina.
W historji naszej sprawa ukraińska

a raczej kozacka, była jedną z przy­
czyn upadku Polski; rząd Rzplitej nie

um iał jej rozstrzygnąć i należycie, dla

dobra obu stron, uregulować. Obecnie,
ta sama sprawa, jakkolwiek akt, w od­
miennych, w porównaniu z przeszło­
ścią, warunkach i o innym już cha­
rakterze, pozostaje również nieroz­
strzygniętą i w dalszym ciągu ma po­
'ważne groźne znaczenie i dla Polski

i dla całej Europy. Ze względu na tę
doniosłość i aktualność, a zarazem

w ielką rozbieżność w panujących po­
glądach, podajemy na lamach ,,Dzien­
nika", szereg artykułów, pióra M.

Łempickiego, obrazujących historycz­
n y przebieg i dzisiejszy stan zagad­
nienia ukraińskiego. — Redakcja.

I.

(Dawne i dzisiejsze znaczenie wyra­
zu ,,Ukraina”. - Obszar i ludność

dzisiejszej Ukrainy. - Lechja wscho­
dnia. - Skąd pochodzi nazwa Rusi?

Rozłam religijny i kulturalny mię­
dzy Rusią a Polską. - Okres zamętu
na Rusi i rola królów polskich. -

Powstanie Moskwy i jej stosunek do

Rusi. - Krótkotrwałe królestwo Ha­
licza i Rusi. - Ruś Czerwona w po­

łączeniu z Polską.)

Wyraz ,,Ukraina” , jako pojęcie ge-

ograficzno-politycżne, jest pochodze­
nia polskiego i w przeszłości ozna­
czał ziemie, położone ,,na k ra ju

”

tj.
na krańcach państwa polskiego.
Rzeczpospolita miała dwie ukrainy:
wschodnią, o której tu będzie mowa,

i ukrainę zachodnią, zwaną ,,Krajną”
lub ,,Skrajną”, stanowiącą dzielnicę
pograniczną pomiędzy Pomorzem a

właściwą Polską (Wielkopolską); są
to dzisiejsze powiaty Złotowski i pół­
nocne części powiatów Bydgoskiego,
Wyrzyskiego i Chodzieskiego. Co

zaś do ukrainy wschodniej, czyli po-

prostu ,,Ukrainy” , to leżała ona po
obu brzegach Dniepru, stanowiąc
trzy województwa Rzeczypospolitej:
Rracławskie, Kijowskie i Czerni­
chowskie. Na południe od Ukrainy
ciągnęły się już ,,Dzikie Pola” (Cam-
pi deserti) — teren plemion koczow­
niczych (Tatarów), na którym two­
rzyło się ,,Zaporoże” kozackie i na­
stępnie toczyły się głównie wojny
polsko-kozackie; na północy Ukrai­
na graniczyła z carstwem moskiew-

skiem, a wschodnie jej granice po­
zostawały nieokreślone.

W ostatnich czasach, od poło'wy
ubiegłego stulecia, pojęciu ,,Ukrai­
na” , pod względem geograficznym i

etnograficznym, nadaje się daleko

szersze znaczenie; wyrazy: ,,Ukrai­
na” i ,,Ukrainiec” maja zastąpić daw­
ne nazwy: Ruś, Małorosja, Rusin,
Maloros, Według publikacyj ukra­
ińskich, Ukraina obecnie jest to wiel­
ki obszar ziemi, przekraczający 900

tysięcy kim. kwadratowych, od Ru­
ga i Sahu na zachodzie, ciągnący się
wzdłuż brzegów Morza Czarnego aż

za Doń, niemal do Morza Kaspijskie­
go; granica północna z Białorusią i

,W iełkorosia nie jest wyraźnie ozna-

Ostre walki w łonie P. P. S.
Obie frakcje gotują sie do kongresu. - C. K. W. nie zmienia

swego stanowiska opozycyjnego do rządu. - Okres wy­
borczy min. f i Oraczewskiego za utrzymaniem Jedności. -

Zabiegi okoio sklecenia zgody. - P. 3aworowskiemu
skradziono na zebraniu czerwonej miiicji portfel z ważnemi

dokumentami.
Warszawa, 25. 10. (tel. wł.) Oba od­

łamy P.P.S. gwałtownie szykują się tlo

kongresów, wysyłając cło wszystkich o-

środków partyjnych swoich '

agentów,
starających się dane ośrodki przyciąg­
nąć do siebie. Szczególną ru chliwość o-

kazują posłowie P.P.S., należący do

skrzydła lewego tej partji, stojącego w

bezwzględnej opozycji do Rządu. W

związku z temi zabiegami wyjechał po­
seł Kwapiński do zagłębia naftowego na

Podkarpaciu, skąd od szeregu lat pia­
stował mandat min. Moraczewski, i prze
prowadził uchwały komitetów za utrzy­
maniem jednolitości.

Warszawa, 25. 10. (tel. wł.) Wczoraj
po południu obradował centralny komi­
tet wykonawczy P. P. S. z udziałem

wszystkich członków z wyjątkiem po­
sła Jaworowskiego i posłanki Prausso-

wej, którzy zgłosili, jak wiadomo, przy­
stąpienie do nowego odłamu P.P.S.

Po wyczerpującej dyskusji uchwalo­
no zasadnicze tezy polityczne, które

przedstawione będą na kongresie P.P.S.
w Sosnowcu. Redakcję projektu rezo-

hscyj powierzono postom Barlickiemu
i Niedziałkowskiemu. Projekty te utrzy­
mane są podobno w tonie stanowczo o-

pczocyjnym wobec dzisiejszego rządu
Ponadto uchwalono pozwolić na u-

dział w kongresie przedstawicielom
prasy bez różnicy kierunku politycz­
nego.

Warszawa, (AW.) Dnia 29 bm. odbę­
dzie się posiedzenie plenarne klubu par­

lamentarnego P.P.S. Na zebraniu tem

nastąpi prawdopodobnie secesja zwo­
lenników P.P.S. dawnej frakcji rewolu­
cyjnej i O.K.R. warszawskiego. Utworzą
oni nowy klub poselski. Na 63 posłów
klubu PP.S . do nowego klubu wstąpi
prawdopodobnie około 10 pogłów. W y­
mieniane są nazwiska: Jaworowskiego,
Downarowicza, Gardeckiego, Prausso-

wej, Szczypiorskiego, Malinowskiego, Jó­
zefa Niskiego i Pączka. Pozatem istnie­
je możliwość przystąpienia do frakcji
posłów dr. Bobrowskiego i Smulikow­
skiego.

Warszawa, 25. 10. (tel. wł.) Niektó­
rzy posłowie socjalistyczni, których sta­
nowisko wobec jawnego już rozłamu w

łonie P.P.S. do tej chwili jest niejasne,
podjęli się m isji pogodzenia 2 skłóco­
nych odłamów. Według informacji z

kół dobrze poinformowanych w akcji
tej uczestniczą posłowie Ziemięcki z rn.

Łódź i Dr. Bobrowski z Krakowa oraz

marszałek Daszyński, który w związku
z temi zabiegami wyjechał wczoraj do
Krakowa.

Warszawa, 25. 10. (tel. wł.) Niedziel­
na defilada m ilicji socjalistycznej O. K.
R. miała także swoje niemiłe strony.
Oto, jak opowiadają, poseł Jaworowski
w chwili gdy go rozentuzjazmowani
członkowie brali na ramiona, oddał żo­
nie tekę z ważnemi papierami. W cza­
pie owacji teka w zagadkowy sposób
zginęła i dotąd poszukuje się jej bez­
skutecznie.

Litwa zraziła sobie Łotwę-
Nietaktowne wystąpienie Waldemarasa.

Warszawa, 25. 10. (tel. wł.) Korespon­
dent ,,Kurjera Warszawskiego" donosi
z Kowna, że postępowanie Waldemara­
sa wobec łotewskiego m inistra spraw
zagranicznych Ballodisa doprowadziło

do ostrej wymiany zdań między Litwą
a Łotwą. W jednym z ostatnich nume-

rów ,,Lietmos Aiclas" Waldemaras zgło­
sił pretensje litewskie do Dynaburga.

Według informacji prasy ryskiej sta­
nowisko posła łotewskiego w Kownie
nie będzie obsadzone, jak długo W alde­
maras stoi na czele rządu litewskiego.

Strajk w Gdyni zlikwidowany.
Robotnicy portowi w Gdyni onegdaj

powrócili do pracy. Jak się dowiadu­
jemy, strajk marynarzy i robotników

transportowych w porcie gdyńskim spo­
wodowali wysłannicy wielkich portów
niemieckich.

Porty te wskutek trwającego od dni
kilkunastu strajku transportowców,
straciły niemal zupełnie swą siłę prze­
ładunkową. Skutkiem tego wielka część
ru c liu portowego zaczęła przenosić się
z portów niemieckich do Gdyni.

Nalepki, wzywające do dalszego straj­
ku wydrukowano w języku niemieckim,
następnie poprzyklejano na nich kartki
z napisami w języku polskim. Napisy
głoszą o ,,nadchodzącem niebezpie­
czeństwie dla pracy" i kończą się ape­
lem do robotników, aby zapisywali się
do międzynarodowego Związku trans­
portowców i słuchali jego rozporządzeń.
Śledztwo wykazało, że kartki drukowa­
ne są w drukarniach Hamburga i Bre­
my.

czoną. Ukraińcami nazywa się mie­
szkańców wspomnianego obszaru,
mówiących językiem dawnym rusiń-

skim (dziś ukraińskim) i liczbę ich

oblicza się na blisko 40 miljonów. Cy­
fry te niewątpliwie są przesadzone;
w rzeczywistości liczba Ukraińców,
świadomych swej odrębności naro­
dowej jest mniejszą od 40 milj. i tem

samem obszar Ukrainy i liczebność

narodu ukraińskiego muszą być zna­
cznie zredukowane. Zobaczmy teraz,

jakie pierwiastki etniczne (narodo-
wościowo-rasowe) złożyły się na dzi­
siejszy naród ukraiński i jakie były
koleje historyczne ludności, obszar

dzisiejszej Ukrainy zamieszkującej.
* * *

Najstarszy kronikarz słowiański,
Nestor, mnich Ławry Piecząrskiej w

Kijowie, żyjący w XI. wieku, podaje,
że w okolicach Kijowa, na prawym

brzegu Dniepru, zamieszkiwali Po­
lanie, szczep słowiański, być może z

nad Wisły tu przybyły. Na lewym
brzegu Dniepru u' dorzeczu Desny,
Sejmu i górnego biegu Oki, od wie­
ków osiedli Radzimicze, Wiatycze
(Wątycze), Siewierzanie, o których
Nestor mówi, że byli ,,rcdu lackiego”.
Jak widzimy, zaciąg lechicki (polski)
sięgał daleko na wschód; pozostały
po nim, w dzisiejszych gubernjach
Kurskiej i Czernichowskiej, a po­
przednich Księstwach Siewierskich,
czysto pplskie nazwy geograficzne,
powtarzające się w zachodniej Pol­
sce, jako-to: Kujawa, Koniecpol, Ra­
dom. Sandomierz (Ludomir) i in. Na

odrębność etnograficzną ludności

wskazanych okolic, uważanych te­
raz za Wielkorosję, zwróciła uwagę
Petersburska Akadem ja Nauk, a pi­
sarz polski, Adam Szymański, dłu­
goletni w Rosji zesłaniec, na zasa­
dzie własnej obserwacji miejsco­
wych typów i obyczajów, przychodzi
do wniosku, że tu kiedyś żyło plemię
lechiekie, istniała ,,Lechja wschod­
nia”. Te swoje spostrzeżenia i wnio­
ski wypowiada on w szkicu, zatytu­
łowanym: ,,Aksinja — opowiadanie
z dziejów moskiewskiej Lechji; przy­
tacza w nim fakt wymowny, że mie­
szkańcy niektórych Avsi gub. Kur­
skiej nazywają się sami ,,Polechami”
— wyraz, który przy małej zmianie

w wymawianiu, brzmieć może, jak
,,Polak” .

Sąsiadami Słowian nad-dnieprzań­
skich były z północy plemiona sło­
wiańskie, które później nazwę Bia­
łorusinów otrzymały, ze wschodu i

południa — rozmaite plemiona fiń­
skie i tureńskie (mongolskie), jak to:

mordwa, czuaź, pieczeniegi, połowcy,
chazarowie i in.; oczywiście, wsku-

Jek stosunków z nimi, pokojowych
czy też wojennych, początkowy typ
słowiański, na ziemiach ukrainnycli,
uległ w ciągu wieków, znacznym
zmianom fizycznym i duchowym.

Początki organizacji państwowej
pośród Słowian wschodnich kładą
Normanowie (Wariagi), zwani u sie­
bie w Skandynawji ,,Rusami” i spro­
wadzeni przez samych Słowian dla

zrobienia porządku. Przybyli oni w

końcu IX. wieku pod wodzą Ruryka,
skupili rozproszone plemiona sło­
wiańskie w poszczególne księstwa, a

opanowanym obszarom nadali swą

ojczystą nazwę Rusi; dotychczas jed­
na z prowincyj w Szwecji nosi po­
dobną nazwę. Z wyrazu Ruś powstał
następnie, za panowania Piotra W iel­
kiego, w początku XVIII. wieku, wy­
raz Rosja, obejmujący w jedną całość

państwową dawną Ruś i późniejsze
carstwo moskiewskie.

Nad Dnieprem Wariagowie załcf?

żyli W. Księstwo Kijowskie, które,
podbijając sąsiednich Słowian, do­
szło do znacznej potęgi. Jeden z po­
tomków Ruryka, książę kijowski,
zwany Wielkim lub Świętym, przyj­
muje z swym narodem w roku 988

chrzest według obrządku greckiego
(prawosławie) i od tej chwili nowsta-
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je rozłam religijny i kulturalny, mię­
dzy Wschodnią a Zachodnią Sło­
wiańszczyzną, między Rusią a Pol­
sko; Polska bowiem na 22 lat przed­
tem przyjęła wyznanie katolickie;
Polska nadal czerpać będzie cywili­
zację z Rzymu, Ruś — z Byzancjum.

* * *

Potęga W. Księstwa Kijowskiego i

tem samem jedność Rusi nad-dnie­
przańskiej nie trwa długo. Już w XI.

wieku Ruś ta rozpada się na wielką
liczbę drobnych księstw udzielnych
i nastaje okres zupełnego zamętu i

nieustannych zaciętych walk brato­
bójczych między poszczególnymi
książętami. Grabieże i napaści, mor­
derstwa i wi-ęzienia, w'zajemne strą­
cania się z tronów książęcych. W'y­
pełniają historję Rusi od XI do XIV.

wieku, tj. do chwili, kiedy cała Ruś

nad-dnieprzańska zostaje
'

podbita
przez książąt litew'skich z rodu Ge-

dymina i wcielona ostatecznie do W.

Księstwa- Litew'skiego.
Z Polską stosunki Rusi są ożywio­

ne; królow'ie polscy w'zywani są czę­
sto do łagodzenia sporów' między
książętami ruskimi; Bolesław Chro­
bry i Bolesław Śmiały kilkakrotnie

wchodzą ze swem wojskiem do Kijo­
wa, ale nie mogą ustalić ani wew'nę­
trznej na Rusi zgody, ani bliższego
jej z Polską połączenia. Pomimo cią­
gle powtarzających się związków'
małżeńskich rodzin panujących, nie

ustaią przez kilka więków wojny
między Polską a poszczególnymi
książętami ruskimi.

Licznie rozrodzonym Rurykowi­
czom (potomkom Ruryka) ciasno jest
na Rusi nad-dnieprzańskiej. Jedni

ze swemi drużynami idą na wschód,
podbijaia plemiona fińskie i mongol­
skie, i zakładają tu szereg księstw
sięgających aż po W ołgę (tzw. ,,księ-

. stwą zaleskie”) Z pomiędzy nich

w'zrasta w największą siłę księstwo
moskiewskie przeobraża się następ­
nie w carstwo moskiewskie i później
w Cesarstwo Rosyjskie. Ze zlepku
rozmaitych plemion tworzy się na­
ród moskiewski (moskwicinie, mo­
skale), przybierający potem nazw'ę
Wielkorcsów; w narodzie tym, w je­
go krw i i charakterze, pierwiastek
słowiański jest bardzo słabym, na­
tomiast przeważają pierwiastki fiń'

sko-mongolskie; słowiańskim jest
tylko jeżyk, przyniesiony z Kijowa
ta okoliczność wielu w błąd wpro­
wadza. Moskwa, od początku, zaj
mowała wrcme do Rusi stanowisko

i w'ytrwale dążyła do zapanow'ania
nad nią.

Inni Rurykowicze poszli na zachód
i zdobywają na Polsce ziemię Gro

dów Czerwieńskich — dorzecze Dnie­
stru, Sanu i Bugu z grodami: Czer­
wińsk, Halicz, Przemyśl i in. i za­
kładają fu także szereg księstw', któ

re otrzymują ogólną nazwę Rusi

Czerwonej. Jeden z książąt, Daniel,
w pierwszej połowie XIII. wieku łą­
czy te księstwa w- jedną całość, two­

'rzy wielkie państwoyuskie. Haiicko-

Wolyńskie, sięgaiace od Sanu i Kar

pat poza Dniepr do Czarnego Morza

przyjmuje katolicyzm (od którego
zresztą w'krótce odstąpił) i od papie
ża otrzym uje koronę króla Halicza

i Rusi. Po śmierci Daniela, pań­
stwo jego słabnie i rozpada się
przechodząc smutne koleje wewrnę

trznych niesnasek, oraz najazdów
litew'skich i tatarskich. Ostatecznie

po wymarciu potomków Daniela, w

połow'ie XIV wieku, Kazimierz Wiel­
ki, na zasadzie prawa spadkowego
oraz dawnego posiadania (jeszcze
czasów Mieczysława I-go), łączy Ru^i

Czerwoną z Polską. Rusini otrzymu
ją równe z Polakami prawa i przez
całe wieki żyjąz nimi w zupełne;
zgodzie, aż do czasu, kiedy w XIX

w ieku intrygi rządu austriackiego

zaczynają Rusinów podburzać prze­
ciw Polakom. W połączeniu z Pol­
ską, Ruś Czerwona, stanowiąca w

składzie Rzeczypospolitej dwa woje­
wództwa: Ruskie i Bełzkie z ziemią
Chełmską, dochodzi do wielkiego
rozkwitu, gospodarczego i kultural­
nego.

Kto zapomniał
odnowić przedpłatę na ,,Dz!ennik
Bydgoski**, może to uczynić
jeszcze d ziś w każdym urzędzie
pocztowym.

Podlesie rokowań polsko-litewskich.
Warszawa. (AW) Delegacja polska do

rokowań z Litwą wyjeżdża do Królew­
ca dnia 2 listopada rb. pod przewodnic­
tw'em min. spraw zągr. Augusta Zale­
skiego. W charakterze zastępcy prze­
wodniczącego delegacji jedzie p. Tade-

usz Hołówko, a dalej dyrektor gabinetu
p. ministra p. Szumlakowski, naczelnik

wydziału Tarnowski i sekretarz gene­
ralny delegacji p. Perkowski. Do Kró­
lewca wyjeżdżają również eksperci.

,,Socjaliści pogorszyli położenie
robotników w Łodzi'*.

Tak mówią przedstawiciele związków zawodowych.
Łódź, 25. 10. tel. wł.) Podana już

wczoraj umowa postrajkowa została na

razie przyjętą jedynie przez związki
klasowe-socjaiistyczne, które strajk wy­
wołały. Dwa inne związki ,,Chrześci­
jański" i ,,Praca" nie podpisały dotąd
umowy, chociaż członków swoich wy­
słały do pracy. Podpisanie tej umowy
ze strony wymienionych 2 organizacji

prawdopodobnie już nie na,stąpi. Kie­
rownik związku ,,Praca" p. Kazimier-
czak twierdzi, że umowa, podpisana
przez socjalistów, jest gorszą niż umo­
wa, obowiązująca przed strajkiem.

Podpisaniu umowy opiera się także

związek klasowy metalowców a to ze

względu na to, że umowa ma obowiązy­
wać do 1 lipca 1929 r.

Katastrofa kolejowa w Zdołburaowie.
Pociąg osobowy wpadł na towarowy.

We wtorek o godz. 6,25 wieczorem

przetokowy pociąg towarowy zderzył się
z pociągiem osobowym ha stacji Zdoł-
bunów. Skutkiem zderzenia wykolei! się
parowóz i tender pociągu towarowego.

Parowóz pociągu osobowego mocno

uszkodzony, również wagon bagażowy

i pierwszy wagon III klasy. Pokaleczeni
zostali konduktor Olesiak, urzędnik Ma­
dejski i obsługujący wagon Lewski.
Kilku pasażerów doznało wstrząsu.

Komisja kolejowa bada przyczyny ka­
tastrofy.

Echa n a d y m w Delegaturze Prokuratorii
- - Generalnej w Gdańsku.
Głośną była swego czasu sprawa b.

sekretarza delegatury prokuratorji ge­
neralnej w Gdańsku, Franciszka Sara-

cha, oskarżonego o nielegalne wydawa­
nie zaświadczeń nieposiadania obywa­
telstwa polskiego i przepustek na wy­
jazd do Polski. Sprawa ta zakończona

została skazaniem S. przez sąd okrę-
gowy w Warszawie na rok więzienia.

Obecnie sąd apelacyjny jak również
i sąd okręgowy skazał Saracha na rok

więzienia przy zastosowaniu amnestji,
to jest darowując mu pół roku więzie­
nia.

Urzędnicy P. K. 0 . budują łódź podwodną.
Warszawa, 25 10. (AW) Na. wczoraj-

szem nadzwyczajnem walnom zebraniu

kola Warszawskiego Zrzeszenia Praco­
wników P. K . O. zapadła następująca
rezolucja: ,,Pracownicy P. K . O. w

związku ze zbliżającem się świętem na-

rodówem 10-lecia istnienia Odrodzonego
Państwa Polskiego w myśl hasła o wy­
ścigu pracy narodów rzuconego przez
Marszałka Józefa Piłsudskiego, chcąc

zamanifestować swoje całkowite i bez­
względne oddanie się wielkiej sprawie
najwyższego dobra Rzeczypospolitej
Polskiej postanawiają wprowadzić w

życie to wielkie hasło na wszystkich
polach pracy" . Równocześnie zebrani

pracownicy zadeklarowali l% swoich

pensyj w dniu 1listopada rb. oddać na

budowę lodzi podwodnej im . Marszałka

Piłsudskiego.

Milionowe nadużycia w Beichswehrze.
W aferę wmieszani są wyżsi oficerowie.

Berlin, 25. 10. (tel. wł.) ,,Welt am A-

!bend" ogłosiła rewelacyjne szczegóły,
dotyczące nadużyć dokonanych odda-
wna w intendanturze Reichswehry
przez kasjera Martina. Malwersacje te

sięgają sumy 6(^ milj. marek i dokona­
ne były przy pomocy wyższych sfer

Reichswehry, a więc przedewszystkiem

komisji kontrolnej, składającej się z

wyższych oficerów, którzy jako zainte­
resowani w tych nadużyciach patrzyli
na nie przez palce. Oficerowie ci mają,
według informacji dziennika, być po­
ciągnięci do śledztwa dyscyplinarnego.
W nadużyciach uczestniczyły również

fabryki i znane firmy niemieckie.

Wielkie rozruchy w Persji.
Londyn, 25. 10. (tel. wł.) Według nie­

potwierdzonych dotychczas w'iadomości
z Konstantynopola m iała wybuchnąć w

Persji rew'olucja, której ośrodek mieści

się w północno - zachodniej części kra­
ju, w Tabrusie. Rz%d perski wysłał sil­
ne oddziały wojska celem uśmierzenia
buntowników'.

Możliwość nowej koalicji
rządowej w Niemczech.

Berlin, 25. 10. (tel. wł.) Wczoraj odby­
ły się w Berlinie obrady przedstawi­
cieli frakcyj: centralnej i socjal - demo­
kratycznej w spraw-ie rozszerzenia pod­
staw gabinetu Rzeszy.. Z obu stron wy­

rażono gotowość stworzenia wielkiej
koalicji, co jednak będzie wymagało wy­
jaśnienia szeregu ważnych punktów
spornych. W kołach parlamentarnych
spodziewaj% się, że rychły powrót Stre-
semanna w'płynie korzystnie na stan

rokowań.

Konferencja z udziałem ambasadora

Chłapowskiego.
Warszawa, 25. 10. (tel. wł.) Wczoraj

wieczorem odbyła się w prezydjum ra­
dy ministrów konferencja pod przew'od­
nictw'em premjera Bartla. W zięli w

niej udział ministrowie: Zaleski, Cze­
chowicz, Skiadkowski,, dyr. Jackowski
i ambasador Chłapowski. Konferencja
dotyczyła bliskich rokowań handlo­
wych z Francją.

Kronika telegraficzna.
Litw ini przygotowują się do rokowań

królewieckich.

Kowno, 25. 10. (tel. wł ) W Kownie

toczą się obecnie narady w sprawie
zapow'iedzianej konferencji królewiec­
kiej. Ną czele delegacji litewskiej stanie

premjer Waldemaras.

Nie będzie odznaczeń orderem
Virtuti Militari.

Warszawa, 25. 10. (teł. wł.) Wbrew
doniesień niektórych pism nie są zamie­
rzone w dniu św'ięta narodowego odzna­
czenia orderem Virtuti M ilitari. Obo­
wiązujący dotychczas dekret naczelni­
ka państwa z roku 1919 w sprawie na­
dawania orderu zawiera, zdaniem kapi­
tuły jego, postanowienia przestarzałe,
które dziś trudne są do wykonania.
Zanim wuęc nie będzie ten dekret zno­
welizowany, odznaczeń orderem V irtuti
M ilita ri nie będzie.

Generał Sosnkowski w Poznaniu.

Poznań, 25. 10. (tel. wł.) Wczoraj ba­
w'ił w Poznaniu w przejeździe gen.
Sosnkowski.

katastrofa lotnicza
w Poznaniu.

Poznań, 25. 10. (tel. wł.) Wczoraj
przed południem zdarzyła się na Ław'i­
cy katastrofa lotnicza: Mianow'icie w

związku z zapowiedzianym przyjazdem
pułkownika Kossowskiego z departa­
mentu lotnictwa M. S. Wojsk, pilot po­
rucznik Władysław Rusiński próbował
maszynę typu ,,Spad'*. W wysokości 70

mtr. pilot dostał się w korkociąg i ru­
nął o ziemię. Maszyna została zupełnie
zdruzgotana, nieszczęsny pilot poniósł
śmierć na miejscu. Ś. p. porucznik Ru­
siński należał do rzędu 'najlepszych pi­
lotów wojskowych.

Prezydent Mościcki
w Zakopanem.

Poświęcenie sanatorjum im. Dłuskich.

Zakopane, 25. 10. (te. w ł.) Wczoraj
rano prezydent Mościcki wyjechał z

Krakowa, by wziąć udział w poświęce­
niu sanatorjum wojskowego im. eh'. D łu­
skich w- Zakopanem. Prezydent zatrzy­
mał się kilkakrotnie na drodze Myśle­
nice — Zakopane,

witany owacyjnie przez ludność.

Dłuższy postój wypadł w Nowym Tar­
gu. Na granicy gmin Poronin i Zako­
pane komisarz rządu w otoczeniu człon­
ków rady przybocznej i przedstawicieli
ludności Zakopanego pow'itał prezyden­
ta.

Po krótkim odpoczynku prezydenta
w w 'illi obok sanatorjum, odbyło się
poświęcenie sanatorjum. Dokonał go
ks. biskup połowy Gall. Na krótkie

przemówienie biskupa odpowiedział
prezydent stosowną przemową, poczem
odbyło się śniadanie.

Po uroczystości przyjął prezydent
Mościcki hołd miejscowej ludności w

sali Morskiego Oka. Do Krakowa wyje­
chał prezydent o godz. 4 min. 20.

Znaki na niebie.

,,Kurjer Wileński** donosi ze Stolpców
z nad granicy polsko-sowieckiej, iż 21

bm. o godzinie 9 wiecz. ną północno-
wschodzie ukazał się meteor w kształ­
cie miecza. Meteor ten. według opowia­
dań naocznych świadków przesunął się
ku gwieździe polarnej i w pobliżu niej
zmienił swój kształt na spiralną wijąc%
się mgławicę, poczem przed samą g wia­
zdą polarną zmienił swój bieg w stronę
W ielkiej Niedźwiedzicy i rozpłynął się
w przestworzach. Zjawisko to trwało
dwie godziny.

,,Hr. Zeppelin" jeszcze inwalidą.

Nowy Jork, 25. 10. (tel. wł.) Zamie­
rzony lot okrężny statku napowietrz­
nego ,,Hr. Zeppelin'* nad Stanami Zje­
dnoczonymi uległ z powodu zbyt wolno

posuwających się prąc nad reparacją
sterowca ponownemu odroczeniu. Ter­
min startu ma być ustalony dopiero
dziś wieczorem. Odlot do Europy nastą­
pi w środę lub czwartek przyszłego ty­
godnia.
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Komuniści niemieccy, a pancernik ,,A".
Propaganda komunistyczna przeciw budowie pancernika
i jej prawdziwe przyczyny. - Co mówi konstytucja Rzeszy
o plebiscytach? - komuniści zażarci polakożercy, wystę­
pują przeciw budowie pancernika, który ma bronić Prus

Wschodnich przed napadem polskim!
(Od własnego korespondenta berlińskiego).

Berlin, w październiku.
Przez dwa tygodnie trwała silna pro­

paganda komunistyczna, nakłaniająca
do głosowania przeciw budowie pancer­
nika ,,A". ,,Czerwone" samochody z or­
kiestrami jeździły wzdłuż i wpoprzek
całych Niemiec; w miastach prowadzo­
no agitację po domach, połączoną z

kwestarstwein; poszczególne grupy mo­
bilizowały swoje oddziały żeńskie,
chąc w ten sposób wykorzystać wpływ
kobiet w gronie rodzinnem. Publiczne

demonstracje z nieodłącznym samo­
chodem p olicyjnym za pochodem, prze­
platano wiecami, pod hasłem: ,,Przeciw
budowie pancernika i przeciw zbroje­
niom wojennym". Jednocześnie we r­
bowano nowych członków komunistycz­
nej partji Niemiec, związku czerwo­
nych żołnierzy, i nowych prenumerato­
rów ,,Rote Ejahne" itp .pism partyjnych.
Dziś agitacja się skończyła; nie wiemy
chwilowo ćfckładnie, ile osób wzięło u-

dział we wstępnym plebiscycie. Wia-
domem natom iast jest, że propaganda
,,czerwonych" zawiodła. Zaw iodła za­
równo na bliższą jak też na dalszą me­
tę — nie zebrała ilości głosów, potrzeb­
nych do polecenia przez władze, w

myśl konstytucji, ostatecznego plebi­
scytu, a zasadniczo nie przysporzyła
zbyt dużo nowych zwolenników skraj­
nej partji lewicowej w Niemczech.

Według postanowień konstytucji nie­
mieckiej potrzeba dla przeprowadzenia
wniosku o plebiscyt, a więc do pewnego
rodzaju plebiscytu wstępnego, jednej
dziesiątej ogólnej liczby uprawnionych
do głosowania, co obecnie wynosi 4,1
m iljona głosów. Jeśli wniosek o prze­
prowadzeniu plebiscytu uzyska tę licz-

nę, następuje sani akt plebiscytowy, dla

którego konieczną jest połowa głosów
uprawnionych w sumie oraz absolutna

większość w ramach oddanych głosów.
Skoro więc komuniści niemieccy we­

zwali do głosowania o postawienie
wniosku, jasnem się stało, że, nawet na

wypadek uchwalenia tego wniosku,
plebiscyt nie ma żadnych widoków po­
wodzenia. N igdy w świecie nie uda się
zebrać ponad 20 miljonów głosów, prze­
dewszystkiem dlatego, że partje, prze­

ciwne plebiscytowi, nawołują do po­
wstrzymania, się od głosowania, aby w

ten sposób, nie dopuścić do ustawowo

potrzebnej liczby połowy uprawnionych
do glosowania. Tak się rzecz miała

przy plebiscycie za wywłaszczeniem by­
łych panujących, któryby może się u-

dał, gdyby nie użyto przykrego dla ogó­
łu słowa ,,wywłaszczenie". Wtedy
współpracowali komuniści wespół z so­
cjalistami i częścią demokratów. Obec­
nie wyszło hasło plebiscytu wyłącznie
z kół komunistycznych skierowane

przeciw socjalistom i operujące dema­
gogicznie zagadnieniem budowy pan­
cernika, przyczem inicjatorzy pacyfi­
stycznego odruchu zupełnie podzielają
m ilitaryzm swoich patronów, tj. rządu
Sowietów.

Socjaliści zwrócili też w swojej kam-

panji obrończej uwagę na ten ,,antymi-
litaryzm czerwonych militarystów".
Temniemniej pozostaje faktem, że sa­
ma myśl komunistyczna rzeczywiście
ma pewne walory ,,pokojowe". Ironja
losu sprawiła przytem, że komuniści

zwalczają pancernik, którego budowę
motywowano m. i. potrzebą obrony
Prus Wschodnich od strony morza

przed napadem polskim.
Zdaje się, że komunistom nie zostali

wierni przy plebiscycie wstępnym na­
wet ci, którzy przy ostatnich wyborach
głosowali na listę partyjną. Nie zostali
im wierni głównie z dwóch powodów.
Przedewszystkiem było wielu takich,
którzy sobie powiedzieli: nawet jeśli
wniosek przejdzie, niema mowy o zwy-

cięstwie podczas prawdziwego plebiscy­
tu. Więc: inercja (bezwład) wyborcza,
spotęgowana świadomością niepotrzeb­
nej w alki bez widoków powodzenia. Po-
zatem — głosowanie do parlamentu by­
ło tajne, ale plebiscyt jest jawnym. Set­
ki tysięcy wyborców, którzy głosowali
na komunistów, obawiało się napewno

zapisania do wyłożonych list, zwłaszcza

po wsiach i mniejszych miastach, gdzie-
by takie postępowanie natychmiast za­
szkodziło im w ich życiu zawodowem i

całej sytuacji gospodarczej.
Ludzie, bardziej wyrobieni politycz­

nie, zrozumieli pozatem ,że sama budo­
wa czy też niebudowa pancernika od­
grywa dla komunistów jedynie rolę ar­
gumentu przeciw socjalistom. Komu­
nistom nie chodziło, rzecz prosta, o ideę
pacyfistyczną, lecz jedynie o zaszacho­
wanie swego największego konkurenta
— socjalistów. Plebiscyt więc, a raczej
przygrywka do niego, zakończyły się
fiaskiem (niepowodzeniem). Wobec te­
go staje przed nam i zagadnienie, co bę­
dzie dalej?

Radykalny ,.Mont,ag Morgen" ironicz­
nie stwierdza, że nieudanie się plebiscy­
tu może mieć różne, nie zawsze pożąda­
ne następstwa. Tak więc znajdą się
napewno republikańscy zwalennicy bu­
dowy pancernika, którzy, na zasadzie
fiaska plebiscytu, zaczną twierdzić, że

wogóle niema w Niemczech opozycji
przeciw budowie tych ,,pływających
trumien", kosztujących setki miljonów
marek. Z drugiej znów strony znajdą
się ,,poważni" politykierzy, którzy bę­
dą zdania, że wogóle nie w arto zastana­
wiać się nad problemem pancernika,
skoro wzbudził on ,,tak malo zaintere­
sowania".

Rzekomo nie chcą socjaliści uchwalić

drugiej raty na budowę pancernika, po­
dobnie m ie li też sprecyzow'ać swe sta­
nowisko demokraci. ,,Ale to może ulec

zmianie", sądzi radykalne, dobrze poin­
formowane pismo, bo np. w najgorszym
razie zagrozi p. Groener ustąpieniem —

i partje zmienią swe stanowisko.

Niewątpliwym wynikiem próby plebi­
scytowej jest chwilowe osłabienie ko­
munistów, które potrwa jednak zapew­
ne niezbyt długo — aż do następnego
wielkiego błędu socjalistycznego, który
towarzysz Thalmann i jego przybocz­
ni wykorzystają dla dalszej walki z ,,to­
warzyszami ministrami" .

Dr. Alfred Bzowlecki.

Mieszek Niedziałkowski i rządowy mieszek.

Poseł Mieczysław Niedziałkowski przyznał, że ,,R obotnik " po­
krywa swój deficyt dochodami z rządowego wydawnictwa ,,Messager
Polonais".

Dr. Antoni Marczyński. Il(i

NIEWOLNICE
Z LONG ISLAND

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Im bardziej demokratyczna re­

publika, tem więcej imponują sta­
re rody arystokratyczne, a dla sy­
nów świeżo upieczonych dorobkie­
wiczów, jakimi byli wszyscy ci mło­
dzieńcy, towarzystwo egzotycznego
księcia bylo najwyższą rozkoszą, szczy­
tem przyjemności, jaką snob mieszczań­
ski może osiągnąć. Najwięcej jednak
uszczęśliwiony był Jack Craig, który
sam był niegdyś pucybutem, potem zaś

ulicznym sprzedawcą pisma, które

jego ojciec zaczął wydawać, a które sta­
ło się obecnie jednym z najpoczytniej­
szych dzienników nowojorskich. Jack
starał się usilnie wydrzeć z pamięci owe

dni swego poniżenia, małości, pchał się
z tupetem do najlepszych klubów, na­
wiązywał znajomości z ustosunkowane-
m i osobami, ale czuł dobrze, że nie za­
pomniano tu jeszcze małego Jacka któ­
ry wykrzykiwał na rogach ulic codzien­
ne sensacje brukowego pisemka. Bra­
kowało mu więc legitymacji, potrzebnej
do uzyskania wstępu do każdego home
i osądził, że taką legitymacją będzie
właśnie przyjaźń z arystokratą rosyj­
skim. Nie odstępował przeto księcia,
dokładał wszystkich starań, aby zaskar­
bić sobie jego przyjaźń, a szło mu to

tem łatwiej, że Borys Golicyn poczuł
Mielką sympatję dla ambitnego par-

wenjusza, sympatję od ,,pierwszego
wejrzenia", jak się to mówi zazwyczaj
i nie dał mu nigdy odczuć swego ,,wy­
sokiego urodzenia" Ha, gdyby Jack

wiedział kim był w rzeczywistości ksią­
żę Borys Golicyn, nie dziwiłby się jego
przystępności, ani naturalności, z jaką
odnosił się do swych satelitów, z któ­
rych świeże dorobkiewiczostwo parowa­
ło wszystkiemi porami. Nie byłby się
zdziwił, a z drugiej strony zarumienił­
by się po białka oczu na wspomnienie
wszystkich tych kadzideł, wypalonych
w przelicznych komplementach, małych
pochlebstwach i ciągiem nadskakiwaniu

,,jego książęcej mości". Lecz nie uprze­
dzajmy wypadków, które rozwiną się
teraz w szybkiem tempie...

Kiedy połowa uczestników kawaler­
skiej ekspady znalazła się w kabinie
motorówki ,,Baaltis", Borys Golicyn
strzelił palcami dwukrotnie, co ozna­
czało, że pragnie przemówić. Nastała
cisza jak makiem nasiał, śmiałka, który
nucił sobie coś pod nosem zmiażdżył
Jack Craig wzrokiem i wśród grobowe­
go milczenia książę zabrał głos. Jack
określił to zapewne w m yśli: jego ksią­
żęca mość raczyła etc etc.

— Moi panowie — rzekł swym miłym,
dźwięcznym głosem, zmiękczając za­
bawnie (zdaniem Jacka: rozkosznie)
twarde słowa angielskie. — Jestem bar­
dzo zadowolony, że zabawimy się wspól­
nie, ale nie powiedzieliście m i dotych­
czas dokąd właściwie jedziemy. Sądzę,
że nie obawiacie się mej niedyskrecji...

— Ah, książę — zabrzmiał zgodny
chór głosów.

— Książę żartuje — dodał Jack wy­
jaśniająco.

A zatem?

Satelici spojrzeli po sobie bezradnie,
potem przenieśli wzrok na Jacka, uwa­
żając, że największy krzykacz powinien
teraz głos zabrać. Natomiast sam Craig
zmieszał się niesłychanie, zakaszlał,
aby zyskać choćby parę sekund czasu dó

namysłu, nie wymyślił niczego oczywi­
ście i bąknął zakłopotany.

— Sir, to jest książę, tak, hm, jego
pytanie zaskoczyło nas trochę, bo praw­
dę powiedziawszy niezbyt to pochlebnie
o nas świadczy, że nie zainteresowaliś­
my się dotychczas, gdzie właściwie leży
pałac ,,Daleki Wschód". Ale jeśli księ­
ciu zależy na tem, żeby dowiedzieć, to

ja dołożę wszelkich star...
— Zupełnie m i nie zależy — przerwał

Golicyn. — Pytałem z ciekawości.
— Ale że nam też nigdy do głowy nie

przyszło! - mruczał zawstydzony Craig
— hallo, chłopcy, a z was który nie wie,
gdzie leży ,,Daleki Wschód"?

— Zielonego pojęcia nie mam — bąk­
nął któryś, reszta zaś wysunięciem dol­
nej wargi lub wzruszeniem ramion za­
manifestowała swą solidarność w igno­
rancji. Jack pośpieszył wyjaśnić księ­
ciu, że wszystko co dotyczy pałacu ,,Da­
leki Wschód" jest otoczone ścisłą ta­
jemnicą przez zarząd klubu, że zawsze

ich przewożono w zamkniętej ,,herme­
tycznie" motorówce, która wypływa z

jakiejś szopy, a przybija do brzegu w

ciemnej małej przystani, jak to sam

wnet zobaczy.
— Nie można się zupełnie zorjento-

wać ani co do przebytej drogi, ani co do

jej kierunku, ani siedziby tych zdzier­
ców. — usprawiedliwiał się.

— Ab, naprawdę niema o czem mó

wić, — zapewniał Golicyn, — spytałem
tak sobie, bo uderzyła mnie niezwy­

kłość sytuacji. Ha, ha, ha. I okna zze*

wnątrz pozasłaniane szczelnie; pyszny
kawał słowo daję, — zauważył z u-

śmiechem, przykładając twarz do gru­
bej szyby kabiny. — Czemuż oni są tak

przesadnie ostrożni? Czy tu u was ta­
kie rzeczy robi się potajemnie? Bo w

Paryżu...
— Ah, Paryż — w'estchnął Jack, pra­

gnąc się czemprędzej popisać, że zna sto­
licę nadselcwańską, jak własną kieszeń.
— Tam można pohulać i nad ranem,

wracając z lumpki policemana szampa­
nem poczęstow'ać. Ale u nas... p ro h i­
bicja!

Wśród takich rozmów czas płynął
szybko nawet niecierpliwemu Golicy-

nowi, który dość często zerkał na zega­
rek. Wreszcie jednostajne trajkotanie
silnika załamało się, przeszło w dwrn-
taktowe tykanie i zatoczyw'szy łuk,
weszła łódź do przystani. Upłynęły je­
szcze dwie m inuty oczekiwania, potem
zachrobotała zasuwa, drzwiczki kabiny
otwarły się nazewmątrz i stanął w nich

mały Tom.
— Nie, nie — bronił się książę, któ­

remu Jack ustępował pierwszeństwa w

wyskoczeniu na ląd. — Widzę bardzo
słabo w ciemnościach. Niech pan
dzie tak uprzejmy i wyskoczy pierwszy
aby podać m i rękę... Dobrze?

Jack nie dai sobie tego dwa razy po­
wtarzać. Odsunął Toma, wyprowadził
Golicyna pod ramię z honorami, a wska­
zując jasną smugę wśród czarnej ścia­
ny jakichś zarośli, objaśniał głośno:

— To ścieżka. Tędy pójdziemy, ksią­
żę. Proszę się wesprzeć na mojem ra­
mieniu. Jestem tutaj jak u siebie w

domu, w'ięc poprow'adzę pana..,
________ (Ciąg dalszy nastaniń ~

_______
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Wiadomości z kraju.
Sprytny dozorca.

Dozorca pensjonatu ,,Elwira" w świ­
drze zaalarmował posterunek policji w

Otwocku, że na pensojnat dokonało na­
padu trzech zamaskowanych i w rewol­
wery uzbrojonych bandytów. Policja
niezwłocznie ruszyła na miejsce. Oka­
zało się, że alarm jest fałszywy. Dozor­
ca wymyślił ten napad, aby właścicie­
lowi przypomnieć, że i jemu pensja się
należy. Będzie on odpowiadał za fał­
szywy alarm.

Tramwaj zderzył się z pociągiem.

Dąbrowa Górnicza. (A W ) D n ia 22 bm.

o godz. 9 -tej zrana zdarzyła się tu poważna
katastrofa tramwajowa. Na przejeździe u

zbiegu ulic Królowej Jadwigi i Kościuszki

pociąg tramwajowy złożony z dwu wago­
n ó w zderzył się z pociągiem kolejowym,
wiczącym węgiel do Huty Bankowej. Tram­
waj nderzyl w ostatni wagon, który wysko­
czył z szyn, przyczem ściana wagonu zo­
stała uszkodzona. W tram w aju cały pomost
oraz jedna ścianą zostały rozbite, Z pasa­
żerów tramwaju nikt nie odniósł szwanku,
jedynie motorniczy został lekko ranny w

nogę.

Olbrzymia draga w Gdyni.

Rozpoczęła swą pracę w porcie gdyń­
skim przy pogłębianiu basenu we­
wnętrznego olbrzymia draga ,,Gelder-
land". Dragę tę. która pracow-ała przed­
tem w portach południowo amerykań­
skich sprowadziło do Gdyni konsorcjum
budowy portu. Draga ma 76 m. długo­
ści a bierze na godzinę 2500 m. sześć,
piasku.

Sp. Zygmunt Słupski.
Wydawca Czarnej Księgi sprzedawczy­
ków i atlasu ściennego, ilustrującego
nabytki pruskiej komisji kolonizacyjnej.

W Warszawie zmarł w szpitalu Dzie­
ciątka Jezps - jak o tępa krótką
wąpomnieliśmy - śp. Zygmunt Święto­
pełk Słupski, znany w kołach artystycz­
no-literackich Poznania jako wydawca
Czarnej Księgi sprzedawczyków oraz

mapy Poznańskiego i Prus Zachodnich,
ilustrującej nabytki pruskiej komisji
kolonizacyjnej. Poza tem wydał album
ru in w Wielkopolsce (zamki, kościoły).
Po wojnie śp Słupski był duszą tow-a­
rzystwa poszkodowanych przez infla­
cję, tj. właścicieli hipotek, domów, prze­
wodniczył na wiecach i zasilał prasę
artykułami w tej spraw-ie.

Wydalony w swoim czasie z granic
b. Kongresówki przez władze rosyjskie,
śp. Słupski wyjechał do Ameryki, gdzie
przez przeciąg 12 lat rozwijał energicz­
ną akcję narodowo-kulturalną wśród

połonji amerykańskiej, zapoznawał z

Polęką naród amerykański, współpra­
cując w szeregu pism oraz tłumacząc

dzieła literatury polskiej na język an­
gielski, m. i . ,,Quo Vadis" Sienkiewicza.

Po powrocie z Ameryki śp. Słupski o-

siadł na stałe w- Poznaniu, gdzie za oży­
wioną działalność oświatow-ą wśród lu­
du był osadzony w więzieniu pruskiem,
w którem przebywał półtora roku.

Zgon śp. Zygmunta Słupskiego okry­
wa żałobą brata, Feliksa Słupskiego,
znanego artystę malarza.

Pogrzeb zasłużonego lite ra ta odbył się
w sobotę 20 bm.

Polski Instytut Pedagogiczny
w Katowicach.

W najbliższą niedzielę odbędzie słę w

Katow-icach uroczyste otw-arcie Polskiego
Instytutu Pedagogicznego. Program uro­
czystości obejmuje przemówienie powitalne
oraz wykład o celach i zadaniach nowej
placówki, który wygłosi dyrektor Instytutu
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. My -

słakow-ski.

Otwarcie wiaduktu kolejowego
w Lublinie.

W ub. dniach dokonano otwarcia wia­
duktu kolejow-ego w Lublinie, na ulicy
Bycbowskiej. U wylotu w-iaduktu, któ­
ry zastępuje obecnie dawny ,,przejazd
śmierci", przez tory przecinające miasto

na dw-ie części, ustaw-ili się przedstaw-i­
ciele władz, w -ojska i liczni obywatele.
Przy specjalnie wzńiosionym ołtarzu

odprawił modły ks. biskup Fulman; po­

tem ks. biskup dokonał poświęcenia w ia­
duktu. Po przemówieniu prezesa dy­
rekcji kolejowej inż. Andrzejewskiego,
min. Kulm przeciął wstęgę, zamykającą
przejście. Przez nowootwarty tunel

przeszli dostojnicy przy dźwiękach or­
kiestry 8 pułku legjonów.

Strajk pracowników krawieckich
w Bialystoku.

W Białystoku wybuchł strajk pracowni­
ków krawieckich wobec nieuzyskania przez
nich 15% podwyżki płac. Ogółem strajkuje
przeszło 100 osób.

Byly minister - dyrektorem Izby Handlo-

wo-Przemyslowej w Wilnie?

Wśród w-ileńskich sfer gospodarczych
rozeszła się pogłoska, iż dyrektorem przy­
szłej Izby Hańdłowo-Przemysłowej w W il­
nie ma być b. m inister kolei inż. Romocki.

O podwyżkę plac pracowników umysło­
wych w ciężkim przemyśle górnośląskim.

W Katow-icach odbyło się nadzwyczajne
posiedzenie przedstawicieli związków zawo­
dowych pracowników umysłowych celem

zajęcia stanowiska wobec faktu zwrócenia

przez M inisterstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej dla ppnownego rozpatrzenia orzeczenia

kom isji arbitrażowo-pojednawczej z dnia 1.

b. m . w sprawie podwyżki plac pracowni­
ków umysłowych w ciężkim przemyśle gór­
nośląskim. W z w iąz k u z te m projektowany
jest na najbliższą niedzielę szereg wieców
w większych ośrodkach przemysłowych
Górnego Śląska.

Okrwawione auto nad brzegiem Warty.
W odległości 4 kilometrów od Wielunia,

na szosie, przechodzący patrol policyjny
zauważył auto-taksówkę krakowską. Tak­
sówka była pusta. Podczas szczegółowego
badania, zauważono we wnętrzu ślady
krwi. Brak było licznika. Auto przewie­
ziono do Wielunia.

W tym samym czasie przechodzący nad

Wartą włościanie zauważyli około wsi

Staro-Krzepice, gminy Wieluń trupa mło­

dego mężczyzny. Zwłoki wydobyto z wody
i zawiadomiono policję. Lekarz, po dokład-

nem obejrzeniu topielca, stwierdził na ple­
cach szereg ran kłutych.

Zachodzi podejrzenie, że pomiędzy obu

Wypadkami zachodzi ścisły związek. Wieś­
niacy twierdzą, że topielec jest pasażerem
tego właśnie samochodu. Drugim, tajem ni­
czym pasażerem była kobieta, która znikła

bez śladu.

Krwawa łona zaświeciła pod Siedlcami.
Spłonęło 11 gospodarstw. - Straty wynoszą 100.001

We wsi Zelków w powiecie siedleckim

wybuchł groźny pożar. Spłonęło 11 zabu­
dowań gospodarskich wraź ze znajdują-
eem się w nich zbożem. Budynki mieszkal­
ne ocalały. Straty spowodowane pożarem

wynoszą około 100.000 złotych. Dochodze­
nie ustaliło, że pożar w ynikł wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia sję z ognjem przez

jednego z poszkodowanych nazwiskiem

Wiśniewski, mieszkańca tejże wsi.

Piłsudsk czy Baranowicze?
,,Gazeta Baranowicka" wystąpiła z wnio­

skiem , aby nazwę ,,Baranowicze", jako nie­
odpowiednią dla tak dużego, 25 tysięcy
mieszkańców liczącego miasta, zamieniono
na ,,Piłsudsk". Uzasadnia ona to tern, że

Baranowicze, leżące na ważnym węźle ko-

lejowym międzynarodowej linji kolejowej
Paryż-Tokio oraz na dawnym Szlaku Li-

bawa,-Romny, łączącym morze Bałtyckie
z Czarnem, są miastem poniekąd reprezen-

tacyjnem, w-obec tego powinny otrzymać
nazw-ę odpowiednią.

Hauha-Iiterafura-sztuka
Co piszą polscy pisarze?

Leopold Staff przygotowuje tom prozy

,,Drugie oko Polifema" .

Artur Oppman (Or-Ot), poeta Starego
Miasta, pisze dwie komedje wierszem ,,Anu­
sia z Pow-iśla" i ,,F ilip z Konopi", Kaden-
Bandrowski ,,Czarne skrzydła", epos pod­
ziemnej pracy górniczej, Zoija Nałkowska

,,N iedobrą miłość", dalej Strug, Sieroszew-

ski, Kisielew-ski, Goetel, Szelburg-Zarembi-
na i inni.

Ciekawa nagroda paryskiego wydawcy.

Znany paryski wydawca Fiąuiere ufun­
dow-ał nagrodę w wysokości 50.000 franków
dla autorów, którzy nie ukończyli lat 40 i

których powieści nie były dotychczas pu­
blikowane i nagradzane.

Parafraza ,,Fausta".

Powieściopisarz angielski Arnold Bennet

wystawił w Londynie z wielkiem powodze­
niem swą tragikomiczną, groteskę p. t.

,,Powrót do młodości". Jest ona parafrazą
(utworem w rodzaju) staroangielskiego po­
dania i Fauście.

Treść jest współczesna: 80-Ietni profesor
uniwersytetu w Cambridge każe się odmło­
dzić przez modnie ubranego djabła w mas­
ce Woronowa, poczem zakochuje się w 18-

letniej studentce swego uniwersytetu, nio-

siącej charakterystyczne imię Małgorzaty,.
Czyni ona (bardzo realistyczne) odkrycie,
że można w-prawdzie odrodzić ciało, ale nie
- duszę.

Kandydaci do nagrody Nobla.

Jako tegorocznych kandydatów do na­
grody Nobla w dziedzinie lite ratury wy­
mienia się Henryka Bergsona, Maksyma
Gorkiego i Mereżkowskiego; w dziedzinie

medycyny dr. Fachrensa, amerykańskiego
lekarza Cushinga, rumuńskiego lekarza

Leyąbiti, oraz estońskiego Faldroka.

W dziedzinie fizyki wchodzą w rachubę
Hindus Raman i Japończyk Hauda; w dzie­
dzinie chemji Windaus z Gótyngi, Fuler ze

Sztokholmu, oraz Ileas ze Stanów Zjedno­
czonych.

Pierwsze tłumaczenie ,,Popiołów".
W ub. miesiącu nakładem firmy A. Kno-6

pfa w-ydano drukiem ,,Popioły" (Ashes)
Stefana Żeromskiego w tłumaczeniu an-

gielskiem p. Heleny Stankiewicz-Zand z

Buffalo. Przekład przepięknej epopei na­
poleońskiej jest znakomity.

Państwowe nagrody literackie.

(z) W Niemczech wywiązała się ożywio­
na dyskusja na łamach prasy niemiecko-

narodowej. Chodzi o tegoroczną państwową
nagrodę literacką Niemiec. Prasa zainte­
resowana żąda wzięcia pod uwagę przede-
w s z y s tk ie m rasowo-germańskich cech u-

tworu i zapowiada ostrą walkę, celem o-

czyszczenia literatury niemieckiej od ob­
cych naleciałości.

W Turcji w tym roku również ustano­
wiono pąństwową nagrodę literacką.

Alina Prus Krzemińska,

Podpatrzone i podsłuchane.
(,,Konfitura z malin").

Pan Piejdek i pani Dzidka (na
Chrzcie św-. dano im całkiem przyzwoite
imiona Piotr i Jadwiga) w tym roku

już będą obchodzić dziesięciolecie swej
małżeńskiej sielanki.

Człowiekow-i zapatrzonemu w nowo­
czesne, modne ewolucje życia, trudno

pojąć, że państwo Piejdkowie tak długo
mogli utrzymać się ,,w tonie".

tJtrzym ali się jednak nie wiedząc
wcale o tem, i niechby kto wszczął dy­
skusję na podobny temat!

Czy to u siebie czy w obcym domu,
zdążają wtedy gdzieś do kącika i cału­
jąc się ukradkiem, podają sobie z ust do
ust: Piejdek. - słyszałeś? Ach Dzidziuś
- jacy oni głupi!

Gdy panna Jadwinia, córka dzierżaw­
cy, wychodziła zamąż, pan Piesio Cuk-
row-icz był właścicielem resztówki, ma­
jącej do utrzymania pałac o dwu basz­
tach i 35 pokojach, położony w rozle­
głym, zaniedbanym parku.

Typowo bardzo się dobrali. Panna

Jadzia, wybornie naśladując łodygę sło­
necznika, była złotą blondynką z ciem-
nemi oczyma, pan Piotr, tak wzrostem

jak duchem równy wybrance swego ser-

Jca - przystojny szatyn o jasnoniebie­
skich źrenicach, i ładnych, zawsze mile

uśmiechających się ustach, znalazł
w pannie Dzidce praw-dziwy ideał swych
młodzieńczych tęsknot, swych mai*zeń
o życiu we dw-oje. Dali sobie słowo, że
sami wypełnią to życie sobą i swoją mi­
łością, tak szczelnie, tak dokładnie, że

choćby się świat miał zapadać wokoło

Wielkiego Dzimdziusiowa, to oni wcale

tego nie będą ciekawi, w tuleni razem

z głow-ą w zaciszne gniazdko, przez tro ­
skliw-ych rodziców dla nich uszykowa­
ne.

Tak też i zrobili. Pozrywali raptem —

on z kolegami, ona z koleżankami od
serca — nawet najbliższa rodzina nie
wiedziała, jak nazwać abstynencję tych
dwojga od styczności z ludźmi.

Proszę sobie atoli nie wyobrażać cza­
sem, że państwo Piesiowie, siedząc prze­
ważnie w W ielkiem Dzimdziusiowie,
zrezygnowali zupełnie z życia ludzi o

nowoczesnej politurze. Bynajmniej.
Zdarza się — dość często nawet - że

ubrani modnie, aczkolwiek stylowo po
ziemiańsku, gdy wsiądą po obiedzłe do

ładnej, zacisznej karetki i ruszą w stro­
nę powiatow-ego miasta, to brama par­
ku nie prędzej otw'iera się na ich powrót,
jak około 3-ciej rano.

Nic dziwnego. Ludzie w mieście lu­
bią patrzeć na to dobrane stadło m ał­
żeńskie, dziś jeszcze, po latach dziesię­

ciu, trzymające się pod stołem za rękę,
lub na stole — choćby tylko za jeden
palec.

Lubią patrzeć, gdy państwo Cukro-
wiczowie. siedząc w restauracji, wybie­
l-ają zawsze jednakie potrawy i napoje,
widelcami dziobiąc sobie wzajem po ta­
lerzach, popijając z jednej szklanki, z

jednego kieliszka.

Równie uciesznie jest obserwować

tych dwoje w sali dancingowej, gdzie
zachowują się jak student z pensjonar­
ką na lekcjach tańca. Tańczą nieszcze­
gólnie, ale tańczą, byle się trzymać sie­
bie jaknajbliżej.

Tworząc w ten sposób od lat szeregu
murowaną całość, mają też oczywiście
ten sam faęon de parler, te same przy­
słowia, z których jedno .,o tyle o ile" na­
wet kelnerom utkwiło w pamięci.

Wracając z takiej ekskursji do mia­
sta, państwo Piesiowie czują się zwykle
jak dzieci, które zmuszone czas jakiś
pozostawać z starszemi w salonie, ucie­
kają tem chętniej do swoich zabawek.

Mówią to sobie w drodze powrotnej
niezliczone razy, i konstatują, że tam

przy ludziach, stęsknili się za sobą
okrutnie, i że muszą to sobie poweto­
wać przez siedzenie w domu najmniej
cały tydzień.

Po prawdzie zaś, to wyjeżdżają dla

tego, ażeby właśnie doznawać rozkoszy
pow rotu w domowe pielesze.

Naturalnie dopiero widok włodarza

rozkraczonego w bramie wjazdowej, na­
prowadza pana Piejdka na myśl, że za­
pomniał wydać dyspozycje, i że teraz

znowu będzie bieda z połapaniem się
gdzie, kiedy i jak.

— Co sobie tam będziesz męczył
główkę, Piejduś najmilszy. Każ ganki
grabić i już. Dyspozycję wydasz po obie-
dzie. Jak to ślicznie, że nam się udało,
tyle pikanterji zdobyć do czytania!

I pani Dzidka, żeby się Piejduś nie

męczył, dźwiga po schodach pakę z k sią­
żkami, pożyczonemi aż w trzech miej­
scach.

Przed udaniem się na spoczynek
jeszcze raz prżeglądują tytuły.

Tytuł jest dla nich miarodajny, czy
powieść zajm ująca czy nie.

— Kościotrup na reucie", ,,Bry-lant
w pomyjach". ,,Przez dziurkę od klu­
cza", ,,Dziecko panny K ici" sprawdza
pani Jadzia, podtykając książkę po ksią­
ż((ę pod światło znużonej czekaniem

lampy, zaś pan Piejdek, otoczywszy ra ­
mieniem złotogłową cząstkę swego ja.
ględzi w rozmarzeniu: Oj to będzie coś
— to będzie coś!

Gdy przeczytają, o tyle o ile, pojadą
w sąsiedztwo i będą się starali zmienić

pożyczone w mieście książki, na inne...

Sąsiedzi nie mają zresztą nic prze­
ciwko śmiesznostkom tej pary, bądź co

bądź oryginalnej, i chętnie widzą u sie-
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Na marginesie.
Wesoła facecja, która u nas stała się
rzeczywistością, — Czego u nas nie
uważa się za zniesławienie? - Pij, a

Te m ida będzie cię oszczędzać!.

Bydgoszcz, 23 października.
Z Krakowa do Zakopanego jedzie się

przez Suchę. Jest to mała jak mysz
stacyjka, bez żadnego komunikacyjnego
znaczenia. A jednak każdy pociąg, czy
tu czy tam jadący, zatrzymywał się na

tej stacji 30—45 minut. Wszyscy w

głowę zachodzili, po jakiego djabła ten

długi postój, poco i tak niewygodną ko­
munikację z Zakopanem przedłużać
niepotrzebnie o trzy kwadranse. Prasa

grzmiała z powodu tego na różne tony,
szły memorjały i przedstawienia do mi­
nisterstwa kolejowego - aż któryś ze

sprytniejszych dziennikarzy wykrył ta­
jemnicę postoju w Suchej.

Oto restaurator tej stacyjki, mając
szwagra w dyrekcji kolejowej na od-

nośnem stanowisku, wyrobił sobie u

niego ten długi postój, aby znudzeni cze­
kaniem pasażerowie m ieli czas w jego
restauracji podjeść sobie i popić. Po­
dobno restaurator i jego szwagier mieli

się przy tem bardzo dobrze. W zimo­
wym rozkładzie ta idylla w Suchej zo­
stała skasowana.

Jota w jotę podobne opowiadanie
przyniosły przed trzydziestu może laty
monachijskie ,,Fliegende Blatter**. Czy
mógł kto przypuszczać, że ta farsa z

humorystycznego tygodnika stanie się u

nas po kilku dziesiątkach lat smutno-

wesołą rzeczywistością?
*

Charakterystyczne orzeczenie wydał
apelacyjny sąd warszawski. Geneza

jego jest następująca:
Gdy minister poczty Miedziński pod­

wyższył opłaty telefoniczne, inżynier
Pauli na publicznem zgromadzeniu wy­
raził się, że tę nadwyżkę Miedziński

prawdopodobnie zużyje na zasilenie
funduszów partyjnych Odrodzenia.

Miedziński zaskarżył o zniewagę. Pau­
li dostał miesiąc więzienia,

Ale Pauli apelował i wyższa instan­
cja zniosła ten wyrok z tem umotywo­
waniem, że oskarżony nie zarzucił o-

skarżycielowi, jakoby dopuścił się ja­
kiegoś niehonorowego czynu. W yraził
on tylko przypuszczenie, że oskarżyciel
zamierza dopiero uczynić coś, co z ko­
deksem koliduje, a to nie może być u-

wrażanem za zniesławienie powoda.
Ciekawiśmy bardzo, co powiedziałby

pan minister sprawiedliwości, gdyby
ktoś wyraził podejrzenie, że zamierza on

roztrwonić fundusze swego resortu?
*

Czyta się codziennie prawie o wyro­
kach sądowych, w których oskarżonemu

sąd przyjmuje jako okoliczność łago-

dzącą, że uczynił to albo owo w stanie

opilstwa. Mianowicie szofer, który
przejechał kogoś, jest prawie że nieka­
ralny, jeźłi się wykaże, że uczynił to po
pijanemu. Zazwyczaj bywa wtedy ka­
rany tylko za pijaństwo.

Zupełnie odmiennie traktuje się tę
rzecz w państwach skandynawskich.
Szofer , który z własnej winy przejechał

kogoś w stanie trzeźwym, bywa bardzo
surowo karany. Ale jeźli uczynił to po
pijanemu, to karze się go bezwzględnie
ciężkiem więzieniem i odebraniem raz

na zawsze licencji szoferskiej.
To jest bardzo słuszne stanowisko.

Inaczej prowokuje się poprostu ludzi do

pijaństwa które zapewnia im przecież
do pewnego stopnia bezkarność.

Niemcy krytykują własnych
dyplomatów.

Śmieszny separatyzm krajów związkowych Rzeszy. - Nie­
potrzebne parlamenty I poselstwa. - Zły dobór dyplomatów

na placówkach zagranicznych.
(Od. własnego korespondenta berlińskiego).

Berlin, w październiku.
Większość kra jów związkowych,

wchodzących w skład Rzeszy Niemiec­
kiej, utrzymuje kosztowny aparat rzą­
dowy, złożony z gabinetu ministrów,
sejmu krajowego, a nawet poselstw przy
rządzie berlińskim. Posłow'ie ci wchodzą
jako pełnomocnicy krajów związkowych
do Rady Rzeszy, i stwarzają swojem ist­
nieniem fik cję ,,suwerenności** Bawarji,
Hesji, lub innego państewka. Ten se­
paratyzm wewnętrzno-niemiecki ma

prócz sporej dozy humorystyki, jedno­
cześnie skutki mniej wesołe: kosztuje
bowiem mnóstwo pieniędzy. Dzieje się
to skutkiem powojennej biurokracji nie­
mieckiej, na co oburza się tygodnik pa­
cyfistyczn y ,,Das a.ndere Deutschland**.

,,W ambasadzie niemieckiej w Londynie
- pisze to pisfno — pracuje dziś ogółem

sześciu dyplomatów; w ambasadzie w

Waszyngtonie — siedmiu, w Paryżu —

dziewięciu. Ale w poselstwie saskiem w

Berlinie aż dziesięciu dyplomatów: po­
seł, 3dyrektorów ministerjalnych, 1 rad­
ca m inisterjalny, 4 radców legacyjnych,
i 1 sekretarz legacyjny**. Bez komen­
tarzy...

Poza tem zdaje się, że na poważnych
placówkach zagraniczn. dyplomaci nie­
najlepiej wywiązują się ze swego zada­

nia. Ciągle jeszcze pokutuje duch dy­
plomacji Wilhelmińskiej, a nieliczni dy-
plomaci-republikanie nowej szkoły —

mają trudną i niewdzięczną rolę. ,,W ię­
kszość dyplomatów naszych — pisze ra­
dykalna ,,Weltbuhńe" — składa się z

komilitonów osławionego Domeli, (który
udawał syna kronprinca), a ponieważ
każdy Niemiec przedewszystkiem wystę­
puje przeciw każdemu innemu Niemco­
wi, nie należy atmosfera przeciętnej
niemieckiej ambasady do rzeczy przy­
jemnych. Wciąż jeszcze ogarnia strach,
gdy się widzi, jak maio mają wspólnego
ci bardzo przeceniani panowie z tem, co

w Niemczech jest naprawdę wartościo­
we.

Naprawdę swojsko czują się oni tylko
wśród ,,swoich": urzędników, oficerów,
szlachty, właścicieli ziemskich, i bardzo

b'ogatych przemysłowców. Najodpowie­
dniejszym — ironizuje ,,Weltbuhne" -

byłby, wobec tego, były oficer sztabu ge­
neralnego, z ,,von" i z akcjami naftowe-
m i. Nie jest wesoło stwierdzić, kto nas

ciągle jeszcze reprezentuje zagranicą!"
Autor krytykuje kastowość dyplomacji,
śmieszną i szkodliwą, która niestety pa­
noszy się też i w innych krajach!
* Dr. Al -ski.

Saka bidzie zima?
Na pytanie to odpowiada Państwowy

Instytut Meteorologiczny co następuje:
Mełeorologja nie może obecnie określać

pogody na przyszłość. Tembardziej w na­
szym klimacie, zmiennym i zdradliwym,
żadne prognozy na dłuższą metę nie mogą

być niezawodne. Niema praw, na których
podstawie ustalonoby zm iany zachodzące
w atmosferze. Meteorołógja i instytucje
zajmujące się nią prowadzą na całym
świecie dokładne tablice i wykresy zmian,
zachodzących rok rocznie w atmosferze.

Niema jednakowych dwóch lat i przeto
tylko w przybliżeniu można przez analogję
przewidyw'ać pogodę. Z pewną dokładno­
ścią daje się to zrobić na okres 10 do 14

clni, na dłuższą metę niema mowy o prze-

pfcwiedzeniu pogody.
Im bliżej rów'nika, tem łatwiej przepo-

wiedzić pogodę, albowiem wahania baro-

metryczne i amplituda temperatury jest
tam mniejsza niż u nas.

Nie ulega wątpliwości, że lud z poko­
lenia na pokolenie, w ciągu setek a może

i tysięcy lat przekazuje obserw'acje doty­
czące pogody, łącząc obserwacje z imie­
niem świętego lub miesiąca, lub też datą
kalendarzową. Jest rzeczą ciekawą, że

niektóre obserwacje ludow'e potwierdzają
Się w meteorologji. Tak naprz. wiara w

to, że przymrozki na dzień św. Braci Śpią­
cych dowodzą, że maj będzie chłodny, po­
twierdzają się w' wykresach meteorolo­
gicznych. Pozatem wieśniacy określają
przepowiednie na zasadzie obserwacji o-

wadów, gąsienic i płazów'. Nie ulega w'ąt­
pliw'ości, że instymkt samozachow'awczy
piwyrody kieruje temi stworzeniami, przy­
stosowując ich rozw'ój do ewentualnych po-

gód.

bie ,,konfiturę z malin**, jak od dawna

przezwali tych dwoje starych dziecia­
ków, ładnie ubranych, dobrze się pre­
zentujących, a elegancki zaprzęg przy
rozmaitych galowych festynach też robi

swoje.
,,Konfitura z malin** jakby w prze­

czuciu tego, co się o niej mówi dodatko­
wo: byle nie za dużo i nie za często! nie
narzuca się też nigdzie, u siebie przyj­
mując tylko w razie koniecznego, są­
siedzkiego rewanżu.

Pani Dzidka właśnie przepadła
gdzieś tak dokładnie w malinowych ha-

szczach, że pan Piejdek, chcąc bóstwo

swoje złapać na gorącym uczynku, mu­
siał pilnie i długo wodzić oczyma po
wierzchołkach krzaków, ażeby jego nie­
spodziane zjawienie się tutaj nie stra­
ciło nic ze swej romantycznej treści.

Zdjął więc z nóg eleganckie buciki,
mogące zdradzić go zgr-zytem po żwirze,
i idzie na palcach, dziurawiąc jedwab­
ne skarpetki, na które opadają rury
jasno-żółtych, sportowych cholewek.

W gąszczu malin toczy się za chwilę
djalog, przerywany tędy i owędy odgło­
sem pocałunków.

- Uciekłeś z pola? Dobrze zrobiłeś.
Ludzie nie konie, żeby nam owies zje­
dli... Masz maliny, Piejduś - papej -

ja już nie mogę — pękam, tak się obja­
dłam. Do smażenia już są - stoją w

misce na ganku. _____

- To Dzidziuś będzie konfiturę ro- i

bił? Pewno długa robota, cio? i
- Wcale nie długa. Ciuciu się za-

'

gotuje i za jakie pół godzinki jestem i

wolna, Piejduś może tymczasem z i

Niuniuśiem się baw'ić. s
- Nie może! Będę ci pomagał, będę i

jszumowinki zbierał... i
- Nie baj, Duduś (jedno 'ze spie- ;

szczeń pomysłu pani Dzidki) Agata (
śmiałaby się z ciebie...

Agata, nosząca miano gosposi a peł­
niąca funkcje służącej do wszystkiego,
zaalterowana mocno, dąży właśnie gan­
kiem do tego miejsca, gdzie podejrzanie
chwiejące się krzaki zdradzają pobyt 1

pani i pana.
- Ojej! Wielmożna! Żeby w'ielmożna i

wiedziała, co się stało! :

- Cóż takiego? - rozchylając gałęzie !

pyta pani Dzidka, wycałowana całkiem
na czerwono.

- Anu co... Miska stojała na ścież- 1

ce, Niuniuś jeno poszedł — (państwo 1

Piesiowie mają trzyletniego synka, przy
którym Agata pełni dodatkowo funkcję ,

niańki) — anim się spodziała i już...
akurat w miskę...

Pani Dzidka frywolnym postępkiem -

Niuniusia nie przeraziła się wcale. 1

Zawiązując Piesiowi krawatkę, głosi- !

kiem pełnym swobodnej słodyczy W'y- u

dała dyspozycję:
- Przesypać zaraz ż miski ha rże-

'

szoto..,
________________

1

Z DNIA.

Wieczorem.
Skoro spełniłem to, co dzień mi każe,
Jako ten rolnik, zawsze pomny zbioru,
Lubię ten spokój i ciszę wieczoru,
Kiedy nie robię nic, lecz cicho marzę.

Ale nie długo spoczynek mię mami,
Bo Ledwie w marzeń głębinę dam nurka,
Rymy siadają na krawędzi biurka
I tak jak dzieci proszą: baw się z nami!

I patrzą na mnie w tej szarej godzinie,
Tak przymilają się słodyczą słówek,
Że chwytam znowu rzucony ołówek

I piszę dla was to co z serca płynie.
Henryk Zbierzchowski.

Z Rosji Sowieckiej.
Niemowlęta żerem dla zwierząt w raju

proletariackim.

,,Komunist** donosi o w ykry ciu w

mieście Zaporożje na Ukrainie objawów
niesłychanego zdziczenia. Aresztowano
tam kierowniczkę sowieckiego przytuł­
ku dla niemowląt nazwiskiem Judyle-
wicz,

Z przytułku zagadkowo znikały nie­
mow'lęta. Dochodzenie ustaliło, że Ju-

dylewicz chcąc się wykazać przed wła­
dzami najmniejszym procentem śmier­
telności wśród niemowląt, dusiła je, gdy
zachorowały, poczem wyrzucała zwło­
ki na śmietnik. Tam świnie pożerały
nieszczęśliwe ofiary.

Stalin powraca z urlopu do Moskwy.
W dniach najbliższych przybyć ma do

Moskwy po długim urlopie wypoczyn­
kowym, Stalin, który przystąpi do 'wy­
konywania swoich czynności jako se­
kretarz partji. Wiadomość ta jest pew­
ną niespodzianką, gdyż przy wyjeździe
Stalina z Moskw'y krążyły pogłoski, że

Stalin nie wróci już na stanowisko se­
kretarza W. K P.

Pijacy ratują budżet sowiecki.

Na ostatniem posiedzeniu moskiew­
skich Sowietów rozpatrywana była spra­
w'a alkoholizmu w Rosji, który z dnia na

dzień przybiera zastraszające rozm iary. Na

posiedzeniu tem postanowiono zmniejszyć
przydział alkoholu na Moskw'ę i okolicę,
a natomiast odpowiednio zwiększyć we­
wnątrz kraju, ażeby w ten sposób przeciw­
działać tajnemu gorzelnictwu, które po­
chłania olbrzymie ilości zboża,

Sprzedaż alkoholu stanowi 12 procent
całego obrotu w kooperatywach moskiew'­
skich, w niektórych zaś dochodzi do 30 pro­
cent. Władze sowieckie pozostają bezsilne

w'obec tego stanu rzeczy, gdyż sprzedaż a l­
koholu stanowi olbrzymią rubrykę w bud­
żecie przynosząc 500 miljonów rubli czy­
stego dochodu rocznie.

Powstanie na Kaukazie.

W okręgu kabardzińskim na Kaukazie

wybuchło powstanie górali skierowane

przeciw władzom sow'ieckim. Przyczyną
niezadow'olenia mieszkańców tego okręgu
było rozporządzenie Sow'ietów o przymuso­
wym oddawaniu dzieci do przytułków ko­
munistycznych.

Znowu wielkie oszustwo z wkładami
oszczędnośdowemi w Niemczech.

Przeszło 1.500 osób poszkodowanych.
(ak) Mimo ciężkich czasów, jakie prze­

chodzą nawet stare instytucje bankow-e w

Niemczech, powstały liczne nowe banczki
i spółdzi'elnie — ażeby po k ró tkim czasie

znowu zniknąć z pow'ierzchni świata. (Ten
sam objaw zresztą można zauw-ażyć i u nas

w Polsce). Szumna reklama w stylu ame­
rykańskim wystarczy, ażeby przyciągnąć
masy publiczności, które jak pszczoły lgną
do miodu - nie badając podstaw finanso­
wych i gwarancyj, jakie dają tego rodzaju
,,instytucje bankowe".

Berlin pod tym w-zględem bije znowu

rekord: co miesiąc powstają banczki, co

miesiąc słyszy się o krachu bankow'y'm .

Ostatnio na sali sądu powiatowego w Char-

lottenburgu doszło do strasznie burzliwych
scen. Przed sędzią konkursow'ym znalazło

się cały szereg osób różnych klas społe­
czeństwa, ażeby dowiedzieć się, w jaki to

karygodny sposób przeszło 1500 deponen­

tów zostało poszkodow'anych. Niedaw-na

powstały bank depozytowy Belischansky
Tremboler przy Tauent.zienstrahse w do­

skonale przeprow-adzonej propagandzie o-

biecał przyjmow-ać wkłady, celem kupienia
w-szelkiego rodzaju biżuteryj, jak i udzie­
lania pożyczek na kupno biżuterji. W krót­
kim czasie znalazło się dużo amatorów bi­
żuterji, którzy w ustanowionych terminach

wnosiły swe oszczędności do kasy, bez ja­
kiegokolwiek oprocentowania, natomiast

za udzielane pożyczki pobierano w-ysokie
procenta.

Po krótkiem istnieniu firmy bankowej
nastąpiło bankructwo: w masie konkurso­
wej tylko 10 procent! Biedni deponenci
dużo stracili na tych oszczędnościach. Stra­
cone pieniądze zużyto na inne zupełnie ce­
le. Przedsiębiorstw tego rodzaju powstało
w ostatnich czasach w- Niemczech bardzą
dużo,
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ZWIELKOPOLSKI i POMORZA
RYNARZEWO. Kradzież 3.000 zi. Na szko­

dę Richarda Kreutza , handlarza, zamieszkałego
w Rynarzewie, nieznani sprawcy skradli z mie­
szkania 3,000 zł gotówki, umieszczonej w pu-
deiku od cygar, schowanem p od szafą. Policja
czyni dochodzenia.

Szubin.
Ofiarni obywatele. Na rzecz inwalidów wo­

jennych, wdów i sierot złożyli łaskawie p. hr.

Skórzewska Lubostroń 20 zł, p. Chłapowska
Sobiejuchy 10 zł, p. Nowakowski Wąsosz 2 zł.

Ofiarodawcom składa jak najserdeczniejsze po­
dziękowanie Zarząd.

Jego Kapralska Mość na scenie szubińskiej
odegrana przez Koło Inw. Woj. oraz komedjo-
operetka pt. ,,Jagusia płacze, śmieje się Jaś"

wypadły w ub. niedzielę nadspodziewanie do­
brze. D zięki staraniom zarządu z prezesem
p. Waligórskim na czele oraz chętnej współpra­
cy p. Kijewskiego i p. Kempińskiego na przed­
stawienie przybyło mnóstwo ludzi. Najbardziej
zachwycono się młynarczykiem, w której to roli

występowała p. Ciszakówna. Bardzo pięknie
oddała rolę pp. Willichówna, jako Marcysia i

Kowalska w roli Haneczki. Z amatorów wszy­
scy bez wyjątku grali znakomicie, najlepiej je­
dnak p. Kwasek i p. Oziębłowski. Reżyserował
p. Śledzikowski i p, Strauchmann. Muzykę do­
robił znany w Szubinie p. Kałamaja. Po przed­
stawieniu odbyła się zabawa taneczna bardzo

urozmaicona.
Okradzeni — zgłaszajcie się po swe rzeczy 1

W czasie rew izji domowej, przeprowadzonej
przez posterunek P. P. w Szubinie u Żaka W a­
wrzyńca w Załachówku, pow. szubińskiego, po­
dejrzanego o kradzieże, zajęte zostały poniżej
wymienione rzeczy, które prawdopodobnie po­
chodzą z kradzieży, dokonanych przez Żaka na

jarmarkach ze straganów lub ze sklepów. Rze­
czy te znajdują się na posterunku P. P. w Szu­
binie, gdzie poszkodowani mogą się zgłosić, ce­
lem rozpoznania i ewtl. odbioru rzeczy. 1 wa­
lizka bronzowa okócie żółte, 1 walizka w ik li­
nowa biała, 1 sweter damski wełniany koloru

zielonego, 1 sweter męski popielaty w kraty,
1 sweter męski beżowy w kraty, 1 sweter mę­
ski szary w k raty żółte, niebieskie i szare,
1 szal jedwabny rozmaite kolory, 3 krawaty
do wiązania, 1 parę skarpet męskich kol. żółte­
go, 1 czapka dziecięca czerwona biała, 2 pary

dziecięcych trzewików koloru bronzowego
nr. 24, 3 kawałki skóry na zelówki, 1 parę trze­
wików niskie la-ki męskie, obsada szara w k rat­
k i, 3 pary trzew ikó w męskie czarne sznurowane,
1 parę lejc z czarnej skóry, 2 pary spodni szare

w białe paski, 2 pary spodni szare w paski, 3

pary spodni granatowy szewiot, 1 marynarka
czarna używana, 1 parę spodni czarne używane,
1 marynarka granatowa, 1 parę spodni brechesy
manszestrowe koi. zielonkowaty, 2 kamizelki

granatowe, 1 ubranko dziecięce kol. granatowe
płótno, 1 obrus kolorowy w kwiaty, 1 p. kale­
sonów płócienne białe w paski, 1 portfel skó­
rzany czarny, 1 pas główny koalicyjny.

ZMARLI.

S. p. Jan Pletruszyóskl członek wydzia­
łu powiatowego pow. inowrocławskiego w

Gąskach.

1Isfiowrociawim
Tydzień Reklamy Polskiej. Ubiegłej niedzieli

odbyło się u nas zebranie, poświęć )ne zorgani­
zowaniu ,,Tygodnia Reklamy Polskiej", a to

w celu przeciwdziałania zakupom towarów za­
granicznych i popierania wytwórczości krajo­
wej. Przewodniczył prof. K . Fabierkiewicz,
prezes ,,Rozwoju". Odpowiedni referat wygło­
sił red ,,Szabeskurjera" p. Kulik.

Zgon. W dniu 20 bm. po ciężkich cierpie­
niach zmarł w wieku łat 57 ś. p . Lucjan W i-

chliński, dziedzic z Tuczna i Podgaju. Zmarły
był jednym z najwybitniejszych okolicznych zie­
mian i działaczy społecznych, położył wielkie

zasługi w organizacji i akcji powstania wielko­
polskiego, za co został odznaczony krzyżem
walecznych i otrzymał rangę porucznika W. P.

Pozostałej w smutku i żałobie rodzinie towarzy­
szy ogólne wspóiczucie.

Ze Stow. Młodych Polek W niedzielę ub.

odbyło się zebranie Stow. Młodych Polek, na

którem przewodniczył patron Stow. ks. Balca­
rek. Na program zebrania składało się: prze­
mówienie ks. patrona, deklamacja jednej z dru­
hen i przedstawienie amatorskie teatralne.

Dzięki wytężonej energji przewodniczącego,
Stow. rozwija się świetnie i liczy już po-wyżej
stu członków.

Ze Związku Towarzystw, Na poniedziałko-
wem zebraniu tut. Związku Towarzystw dużo
czasu poświęcono sprawie ta k dziś aktualnej,
popierania rodzimego przemysłu i handiu, a to

?e względu na nasz wielki deficyt w bilansie

obrotu zagranicznego. Oprócz decyzji w tym
względnie, uchwalono również założyć co ry ­
chlej podwaliny bibljoteki publicznej oraz po­
przeć sprawę budowy pomnika Kasprowicza.
Wobec tych znacznych potrzeb kulturalnych
miejscowych, postanowiono wstrzymać się od

popierania różnych poczynań z dalszych okolic.

Zaznaczyć należy, że, w edług p roje ktu adw.

Mielcarka, bibljoteka publiczna, której brak
odczuwa dotkliwie miejscowa inteligencja, ma

powstać, jako pomnik żywy dziesięciolecia nie­
podległości Polski,

Z Rady Miejskiej. W ub. wtorek odbyło się
posiedzenie Rady miejskiej. Przewodniczył adw.

Mielcarek. Do porządku dziennego, obejmują­
cego m. mn. sprawę wyboru niepłatnego radcy
miejskiego na miejsce p. Spławskiego, zabierają
głos radni: Borowicz, Matuszkiewicz, Smoczkie-

wicz i in., z których jedni proponują sprawą

tych wyborów odroczyć, inni zaś wraz z p. pre­
zydentem miasta są za ostatecznem załatwie ­
niem. W głosowaniu uzyskał większość wniosek
o przeprowadzeniu wyborów. Na wstępie oma­
wiano sprawę budowy wielkiego baraku robo­
tniczego, kosztem 120 tys. zł. dla 16 rodzin.

Zazierali głos: prezydent miasta i referent.
Wniosek ten jednomyślnie przyjęto. W spra­
wie bezrobotnych okazaio się, że w chwili obe­
cnej bezrobotnych właściwie niema, oprócz
chyba ,,zawodowych" . Referent wypowiada się
jednak za uchwaleniem funduszu bezrobocia
na sezon t. zw. martwy, czyli na zimę, ew.

od 15 grudnia do 15 marca. Komisja finansowa

Wyrafinowane oszustwo Niemców
na szkodę Polski.

,,Gazeta Grudziądzka" w nr. 252 z dnia 20

bm. pisze:
W dniu dzisiejszym dowiedzieliśmy się zdu­

miewającej wprost wiadomości — o wyrafino­
wanym sposobie oszustów Niemców, chcących
podstępem zniszczyć Polaka.

Fakt, który poniżej opisujemy, wydarzył
się pod samym Grudziądzem. Podajemy go dó

publicznej wiadomości, b y przestrzec społeczeń­
stwo polskie przed ewentualnemi podobnemi
oszustwami i łajdactwami, jakie dawni koloni­
ści Niemcy mogą i gdzieindziej przeciwko nam

uprawiać.
W Micbaiu, po przeciwnej stronie Wisły od

Grudziądza, p rzy samym wale ochronnym, jest
duży budynek, w którym się mieści restauracja.
Przy budynku tym jest około 30 morgów gruntu.
Objekt ten był kiedyś własnością Niemca Pen-
nera. Penner umarł, a po jego śmierci żona je­
go sprzedała w 1919 roku, niejakiemu p. Las­
kowskiemu, a ten po pewnym czasie odsprzedał
dzisiejszemu właścicielowi p. Salcżyickiemu.

Wobec tego, że tak pierwszy nabywca p.
Laskowski, jak też dzisiejszy właściciel p. Sal-

czyński, nie zdążyli uzyskać przewłaszczenia,
wskutek tego dawna właścicielka, Niemka Pen­
ner, obecnie z drugiego męża Grewe — zamie­
szkująca za granicą — figurowała jako właści-

j cielka tej posesji, przyczem nabywcy nie opisali

sobie nawet zastrzeżenia na prawo przewła­
szczenia, Porozumiawszy się z Niemcem W il­
helmem, z amieszkałym w Grudziądzu, p . Pen-
ner-Grewe skłoniła tego ostatniego do wyto­
czenia jej procesu o spiatę rzekomego długu
przedwojennego z 1911 roku, w sumie 6.000 mk.

W sądzie p. Grewe przyznała Wilhelmowi pre­
tensje w sumie 16.000 złotych (skąd tyle uro­
sło?) i pozwoliła zapisać ją na hipotekę swojej
dawnej nieruchomości, będącej dziś własnością
p. Salczyńskiego. Postępna ta operacja udała

się w całej rozciągłości. W ch wili obecnej już
p. Wilhelm przystąpił do wyegzekwowania tej
należności drogą licytacji całej posesji.

Osada p. Salczyńskiego wystawiona jest na

sprzedaż z publicznej licytacji na dzień 15 listo­
pada br. Podobno już p. Salczyński otrzymał
uchwałę sądu wstrzymującą licytację, lecz pod
warunkiem złożenia tej sumy do depozytu sądo­
wego.

Pytamy się, skąd p. Salczyński ma wziąć
16.000 zł. na ten cel, oraz czy kaucja koniecznie

jest potrzebna — skoro jest zapisana hipoteka?

Dzwonimy na alarm! — przy tej sposobności
wzywamy wszystkich nabywców nieruchomości!
z rąk niemieckich, ażeby w swych księgach
gruntowych wpisali ostrzeżenie o prawie prze­
właszczenia.

Zerwać zpłytkim szablonem w sztuce kościelnej.
Odnawiany w Grudziądzu kościół garnizonowy pod kie­
rownictwem prof. Szczebiewskiego zaszczytny na Pomorzu

daje początek.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)

Nadzwyczaj malowniczo położony kościół

garnizonowy w Grudziądzu, o strzelistych lin-

jach gotyku, wzniesiony na wysokiej górze,
otoczony bogactwem zieleni — już zdała gó­
ruje swą wysmukłą wieżą, tworząc od strony
W isły piękną panoramę. Wnętrze świątyni
przedstawiało się mniej ponętnie wskutek dłu­
goletniego zaniedbania co przy ordynarnych jej
malowidłach, nie dawało oku żadnego estetycz­
nego wytchnienia.

Rozumiejąc czem jest dla żołnierza świątynia
w jego życiu, pełnem wytężenia i twardej służby
p. gen. Rachmistruk, d-ca garnizonu zainicjo­
wał kompletne odrestaurowanie wnętrza kościo­
ła garnizonowego, w czem nie mała, rzecz jasna,
zasługa kapelana garnizonowego, ks. p robo ­
szcza Łęgi. — I rzecz cała tem chwalebniejsza
i godna najwyższego uznania, że w ślad za po­
stanowieniem odświeżenia wnętrza świątyni
poszła zdrowa i pełna artystycznego wyczucia
decyzja, aby zerwać z utartym i łatwym sza­
blonem a 'świątynię wyposażyć a v dobre wzory

prawdziwej sztuki. Któż wierniej odda kolo'ryt
ziemi tutejszej, jak nie ten, kto tu rodzon, od

dziciństwa patrzał na łąki, lasy pomorskie,
wczuwał się wrażliwem uchem w ich ton melo­
dyjny, subtelnem okiem podpatrywał grę ich

I świateł.

Profosor Wacław Szezeblewski, on ci to pod
jął się kierownictwa malarskiego wnętrza ko­
ścioła garnizonowego. Nie uprzedzam wypadku,
ale przeczuwam co ten sumienny artysta zrobi.

Dlatego te l uznanie należy się p. generałowi
Rachmistrukowi i ks. prob. Łędze, że zerwali
z szablonem a zaangażowali właściwego czło­
wieka, który również dobrze się czuje przy sta-

lugach malarskich, jak i na niebotycznych ru­
sztowaniach kościelnych.

Dowiedziawszy się o nowej pracy, jakiej
podjął się powszechnie ceniony artysta malarz

p. Szezeblewski, profesor Pomorskiej Szkoły
Sztuk Pięknych, udaję się do kościoła garnizo­
nowego, aby przyjrzeć się jego robocie. Za­
staję go na rusztowaniu, wzniesionym nad sa­
mym szczytem ołtarza głównego. A rtysta ujrza­
wszy mnie schodzi z góry (w dosłownem poję
ciu tego wyrazu) przewidując, że jako kiepski
gimnastyk na górę nie wlezę. D zie li się ze

mną swemi artystycznemi projektami, pełen za­
pału dla swej roboty.

— Otóż — mówi zacny profesor - koloryt
świątyni potraktuję nowocześnie dając silne,
świeże, jasne farby, stwarzając tło dla orna­
m entyki kaszubskiej. Będzie to, zdaje się, je-

dyny na Pomorzu kościół, którego malatura

wewnętrzna oprze się na wyrazie regjonalnym,
a więc motywach swojskich. Nie znoszę w

sztuce płytkości, tego co tak szalenie dener­
wuje prawdziwy zmysł piękna. Człow'iek, o ja­
ko tąkiem odczuciu estetycznem, wprost modlić

się nie może w kościele, z którego ścian wyzie­
ra na każdym kroku płytki szablon.

Kto 'wykonywa pomysły p. profesora —

wtrącam pytanie?
— Techniczna strona spoczywa w rękach

moich b. uczniów jak p. Radke i p. Lewandow­
ski, którzy przez dwa lata uczyli się w mej
szkole i są zdolnymi fachowcami. W tych
dniach przyjdzie mi jeszcze do pomocy mój u-

czeń p. Patoka, o którego zdolnościach mam

jak najlepsze pojęcie. Rysunki na papierze w y­
konywa się w szkole Sztuk Pięknych, jak
np. ten po lewej stronic prezbiterjum, przed­
stawiający Matkę Boską, jako królową Polski
na tle łąk pomorskich i po prawej obraz Chry
stusa na morzu z napisem: ,,Bożej Ratuj nas" .

Żegnam się z profesorem, który tak niezmier­
nie jest interesujący w swej nowej roli i wyno
szę wrażenie na podstawie choćby już tych
dwóch widzialnych obrazów, że koncepcja a rty­
styczna prof. Szczebiewskiego wyrosła z tonu

ziemi pomorskiej, jest jej szlachetnym a nie

sztucznym wyrazem. Ten Chrystus na morzu,

czyż to nie najszlachetniejsza propaganda w

m odlitwie a tak bezwiedna, że człowiek modląc
się do Chrystusa mimowóli będzie modlił się
o to, co dla potęgi Polski najbardziej jest ko
nieczne.

Modlitwa ta będzie Bogu i sercu Polaka
miła. (es)

sprawę tę już przychylnie załatwiła. Wniosek
ten jednogłośnie przyjęto. Po kwadransie prze­
rwy posiedzenie wznowiono i przystąpiono do

wyboru niepłatnego radcy miejskiego. Aptekarz
Reszke otrzymał 17 głosów, a więc bezwzglę­
dną większość i on został obranym niepłatnym
radcą miejskim. Poza p. Reszke najwięcej gło­
sów otrzymał: rad. Matuszkiewicz. Dopełniono
nast. deputację ,,Siły i światła" czyg- do spraw
elektrowni i gazowni miejskiej, na miejsce inż.

Raczkowskiego, który z wyboru poprzedniego
zrezygnował. Po trzykrotnem głosowaniu obra­
no na jego miejsce p. Krzyżańskiego, większo­
ścią 15 głosów na ogólną liczbę 28 głosujących.
Dalszymi kandydatami byli pp.: Tomaszewski i

Piątkowski. Do komisji finansowej weszli: Mey-
za, Lewandowski Kaz,, Matuszkiewicz, W itwicki

i Głowacki.

Sadki.
Sprostowanie. Otrzymaliśmy nast. sprosto­

wanie: W num. 238 ,,Dzień. Bydg." ukazał s ę

artykuł pt. ,,N iemcy na pograniczu się uzbra­
jają, a Polacy im dopomagają". Ze względu na

to. że artykuł ten w ostatnim ustępie zdolny
jest poniżyć mnie w opinji publicznej, proszę
o zamieszczenie nast. sprostowania: W Sadkach

zgłoszono 2 listy do zarządu spółki łowieckiej.
Na jednej z nich figurowałem także ja jako kan­
dydat, a obok mnie jeden jeszcze Polak i jeden
Niemiec. Jeżeli więc popierałem listę, na któ­
rej i ja figurowałem, to uważam to za zupełnie
zrozumiale. Popieraniem niem czyzny nazwać

tego nie można, jeżeli tylko 1 Niemiec miał

wejść do zarządu. W każdym razie chodziło

tutaj o to, by Polak z naszej partji otrzymał
polowanie i nie było wogóle o tem mowy, by
wydzierżawić polowanie Niemcowi. Zaznaczam,
że absolutnie nie byłem świadom tego, że po­
pieram dążenia niemczyzny, jak również, za­
przeczam stanowczo, bym się z n im i zmawiał,
nie odpowiadając już wogóle na bezpodstawne
zarzuty pobierania jakiegoś wynagrodzenia za

głosy polskie.
Również zaprzeczam, bym ja, albo żona moja

dopuściła się kiedykolwiek paserstwa lub sprze­
dawania padliny wołowej. Jest wprawdzie je­
den proces zawisły w Sądzie Pow. w Nakle,
ale nie jest on skierowany przeciw mnie. Prze­
ciwnie skarżę ja oszczercę, który podobne nie­
prawdziwe wieści rozgłaszał.

Józef Malak, mistrz rzefnicki.

nagistraf poznański
przystąpił do akcii

zakwaterowania wciskowych
A co się robi w tej sprawie

w Bydgoszczy?

Dowództwo Okręgu Korpusu w Po­
znaniu komunikuje, że Magistrat stoi.
m. Poznania przystąpił do akcji zakwa­
terowania wojskowych.

Obecne zakwaterowanie wojskowych
nie odpowiada ich stanowisku społecz­
nemu. W ielu oficerów i podoficerów
nie mają mieszkań, a niektórzy z nich

mieszkają' w jaknajgorszych warun­
kach.

Stan ten przez podarcie społeczeń­
stwa ulegnie polepszeniu.

Dostarczenie mieszkań leży w oso­
bistym interesie właścicieli domów.
Dostarczone na cele zakwaterowania

wojska mieszkania, wedle wyraźnego
przepisu ustawy z dnia 15 lipca 1925 r.

(Dz. U. .R. P. nr . 97, poz. 861, art. 12) nie

podlegają ochronie lokatorów, najem
ich odbywa się na swobodnych warun­
kach przedwojennych wedle przepisów
kodeksu cyw'ilnego. Komorne w omó­
wionej wysokości opłaca magistrat, z

którym rozlicza się władza wojskow'a.
Fakt ten zapewnia punktualne uiszcza­
nie należności za wynajęte mieszkania.

CHEŁMNO, Osobiste, Znany filantrop p.
Błochowiak z Gorynia, który znany jest w ca­
łym powiecie chełmińskim jako jeden z naj­
wybitniejszych działaczy społecznych, a który
szczerze opiekuje się dolą biednych, szczególnie
sierotami, został mianowany przez Ojca św.
Piusa XT. szambeianem Jego Świątobliwości, P.
Błochowiakowi przy tej okazji składamy ser­
deczne gratulacje.
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WyborgdoIzbgPrzemysłowo-Handlowej.
i- Każdy polski kupiec głosuje w dniu 2 8 -p aśs Slie rn ika przy wyborach do Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy na polską
J?' mt z Sentkowskim Maksymiljanetn dla I i II kategorji świadectw handlowych z Lewandowskim Bolesławem
dla 111 i IV kategorji patentów na czele.

lewy brzeg głosuje w biurze Związku Fabrykantów,
(Nowy Rynek 9

,, prawy ,, ,, ,, ,, Izby Przemysłowo-Handl.
(Nowy Rynek 8

,, powiat ,, w sali Resursy Kupieckiej
(Jagiellońska 25.

Koronow o i okolica, w Koronowie w Magistracie
pow iał wyrzyski w Nakle w Ratuszu

99 żniński wŻniniewMagistracie
i, s z u biński wKcyniwlokalup.J.Kozłowskiego,Rynek14

Kto nie chce rządów żydowsko-niemieckich w Izbie Przemysłowo-Handlowej, niech głosuje na wspólną listę uwzględniającą
wszystkie branże.

powiat inowrocławski w Inowrocławiu w sali posiedzeń
(Rady Miejskiej.

G n i e w k o w o i okolica w Gniewkowie w sali posiedzeń Rady Miejsk.
Pow iat strzeliński w Strzelnie w sali Rady Miejskiej

i* gnieźnieński w Gnieźnie w Magistracie
u m ogileński w Mogilnie w lokalu p. Fr. Klessy

Trzemeszno i okolica w Trzemesznie w sali Rady Miejskiej
Powiat wągrowiecki w Wągrowcu w Ratuszu

Chodzieski w Chodzieży w sali Rady Miejskiej
CZar^kOWSki w Czarnkowie w sali Rady Miejskiej.

99

99

Nocny dyżur ma do dnia 27. bm. włącznie
apteka pod ,,Lwem", Rynek Nowomiejski.

Z Teatru Pomorskiego. W czwartek, dnia
25. bm. o godzinie 8 wieczorem sensacyjna ko­
medja Z. Nowakowskiego pt. ,,Puhar wędrowny"
z pp. Makarczyk, Plucińską, Wasilewsldm, Plu­
cińskim i Sawickim w rolach głównych.

W piątek, dnia 26. bm. o godz. 8 wieczorem
rekordowa farsa ameryk. ,,Potasz i Perlmutter" .

Ceny miejsc najniższe.
Z Teatru Miejskiego,

,,Królowa kinematografu". W czwartek, dnia
25. bm. premjera prześlicznej operetki Gilberta

pt, ,,Królowa kinematografu" . W roli gwiazdy
ekranu pani Mela Grabowska. Poza tem grają
L iii Kiżlinżanka, Bay-Rydzewski, Mieczysław
Doumunt, Władysław Kisielewski, Franciszek

Palaóski, Jerzy Jaszczołt-Sulima, Stanisław

Zięciakiewicz i inni. W akcie II. wielka rewja
baletowa: Tango, One-steep w wykonaniu Anny
Makarowej, primabaleriny teatrów stołecznych

i profesora Antoniego Luzińskiego. , , Pele-Mele'"

taniec ekscentryczny w wykonaniu całego ze­
społu baletowego. Dansó Apaches odtańczą:
F. Staniszewska i R. Szmar. Ze szlagierów mu­
zycznych wymienić trzeba piosenkę pod ty t

,,Dziewczęta, słodkie stworzenia", którą wyko­
na p, Jaszczołt-Sulima w otoczeniu baletu i

r-ąAch Am ałjo" przekomiczny duet w interpre­
tacji p. M . Grabowskiej i Doumunta. Orkiestrę
prowadzi kapelmistrz W. Sirota. Premjera
Wzbudziła ogromne zainteresowanie.

,,Hanusia" Hauptmanna. Następną prem je-
rą w dziale dramatu będzie prześliczna baśń
sceniczna Hauptmanna, którą przygotowuje K.

Opaliński.
Nieszczęśliwy wypadek przy budowie mostu.

Dnia 23. bm. w godzinach porannych przygnie­
ciony został wielkim kamieniem robotnik Lipiń­

ski Eugenjusz, zamieszkały przy ul. Łaziennej
nr. 22, zatrudniony przy budowie nowego mostu.

Odniósł o'n poważne okaleczenia.

Mandaty karne. Za nadmierne pobieranie
cen za pieczywo przez piekarzy w Toruniu,
spisała policja siedem doniesień.

Pod kołami roweru. Kopacki Feliks, zam. w

Toruniu, przejechał dnia 21. bm. rowerem 5-

letniego chłopczyka, Sikorskiego, k tóry odniósł
złamanie prawej nogi.

Włamanie do gazowni w Podgórzu. Doko­
nano do biura gazowni w Podgórzu, gdzie nie­
znany sprawca wybiwszy szyby w oknach, do­
stał się do kancełarji gazowni. Wybicie szyby
wywołało chałas, który spowodował przebudze­
nie się kierownika gazowni. Złodziej ulotnił się
w niewiadomym kierunku.

Kino ,,Światowid" wyświetla podwójny pro­
gram i to: dramat salonowo-erotyczny pt. ,,Szko­
ła paryska" i wesołą komedję pt. ,,Parada re­
krutów".

,,Pan" daje piękny dramat według powieści
D. Nicodemiego pt. ,, Gałganek" (Dziewczę z

ulicy) i doborowy nadprogram.
Tajemniczy sprawca strzelił do pociągu tran­

zytowego, Dnia 20. bm. dyżurny ruchu na stacji
kolejowej Solec Kujawski zgłosił na posterunku
policyinym w Podgórzu, że pomiędzy stacją łys­
iej,ową Cierpicami a Solcem przy kilometrze 125,
zostały w pociągu tranzytowym nr. 305, idącym
z Torunia do Bydgoszczy, wybite 2 szyby. Kie
równik pociągu i konwojent celny stwierdzają,
że do pociągu oddano strzał przez nieznanego
sprawcę.

Zebranie Ch D, Dnia 28. bm. o godz. 12

V południe odbędzie się w sali Gospody Ce­
chów Zjednoczonych, ul. Sienkiewicza 16, nad­
zwyczajne zebranie Chrz. Dem., na które człon­
ków i sympatyków zaprasza Zarząd.

ŁGrudziądza
Z Rady Miejskiej. W ub. poniedziałek od­

było się posiedzenie Raoy Miejskiej, które za­
gaił adw. Szychowski. Porządek obrad nie był
ciekawy, chyba punkt ostatni co do zmiany
nazwy aż 22 ulic. Na pierwsze miejsce wy­
sunięto zmianę ulicy Lipowej — na ,,Marszałka
J. Piłsudskiego" . Do komisji rewizyjnej wybra­
no: przewodniczącym p. nadradcę Koppela, je­
go zastępcę p. dyr. Barańczaka, członkami pp.
radnych Podwiejskiego, dyr. Kwaśniewskiego,
posła Redera, Szumskiego, Maćkowskiego, dr.

Zielińskiego, Lewandowskiego i Dubaja. Wice­
prezes Rady Miejskiej p. dyr. Samoliński refero­
wał o prawie konwersji pożyczki krótko­
terminowej, udzielonej miastu ze Skarbu Pań­
stwa na pracę dla bezrobotnych, na pożyczkę
długoterminową, spłacslną w ciągu lat 10 po 3

procent. Rada Miejska w tym duchu powzię­
ła uchwałę. Nast, dyr. Samoliński referował

sprawę budowy tunelu przy ul. Radzyńskiej pod
torem kolejowym, do której to budowy miasto

ma się przyczynić z kapitałem 20 proc., około
200 tys. złotych. Rada Miejska i na to wyraziła
swą zgodę. Dyr. Barańczak referował spra­
wę sprzedaży terenu około 20000 m2 pod rozbu­
dowę fabryki Pepege. Bez dyskusji przyjęto
punkt 4, dotyczący uchwalenia statutu M iej­
skiej Kasy Oszczędności, referował p. Włady­
sław Samoliński, Uchwalono jednogłośnie umo­
rzenie zaliczki wypłaconej urzędnikom w listo­
padzie 1927 r. w wysokości 50 proc. poborów
miesięcznych, referował p. Sporny. Wcale nie­
fortunną okazała się sprawa przemiany 22 ulic.
Wniosek upadł. Wniosek związków zawodo­
wych o wypłacenie robotnikom miejskim 4-

tygodniowego zarobku, rozszerzono i na urzę­
dników i to w ten sposób, że wypłaci się
zaraz 14-dniowy zasiłek robotnikom i półmie-
sięczną pensję urzędnikom, a co do drugiej po­
łowy, to o ile komisja skarbowa znajdzie na

ten cel pokrycie i ta suma będzie wypłacona.
Radny p. Wł . Samoliński odczytał prośbę aka­
demików grudziądzkich, którzy proszą o uchwa­

lenie stypendjum dla 3 studentów m, Grudzią­
dza. Prośba ta znalazła serdeczne echo w Ra­
dzie Miejskiej, lecz z powodu braku odpowie­
dniej ilości radnych na sali, p. adw. Szychow­
ski o godz. 23 posiedzenie zamknął.

Wybory do zarządu Miejskiej Kasy Chorych.
W poniedziałek, dnia 29. bm. nowo wybrana
Rada Kasy Chorych ma wybrać nowy zarząd,
bowiem ustępuje dwóch członków i to pp.
Szatkiewicz z Z. Z. P. i Kuszyński z Zw. Kla­
sowych (P. P. S.).

Odwołanie. Komenda policji państw, pro­
stuje: Odnośnie do umieszczonego a rty k u łu w

nr. 241 z dnia 18. bm. na stronie 6-tej, uprasza­
my o łaskawe sprostowanie artykułu, gdyż Ku-
lecki Adolf ani nie zaginął ani zamordowany
nie został, a znajduje się obecnie u pp. Nadol­
nych we Wąbrzeźnie, co zostało policyjnie
stwierdzone.

Tow. U rzę dników Komunalnych zaprasza

obywatelstwo m. Grudziądza na zabawę jesien­
ną, która odbędzie się w sobotę, dnia 27. bm.
w salach hotelu pod ,,Złotym Lwem" przy ul.

3-go Maja. Początek o godz. 20-tej.

Podziękowanie. Robotnicy zakładów ,,Herz-
felda i Victorius" dla uczczenia pamięci nie­
dawno zmarłej małżonki dyr. p . Kołudzkiego,
złożyli Towarzystwu dla walki z gruźlicą 216 zl,
które to pieniądze publicznie się kwituje i

dziękuje.
Z powodu remontu. Poradnia dla płucno

chorych czynna jest zamiast przy ul. Bardkiewi-

cza 27, przy ul. Wybickiego 39 I, w mieszkaniu

p. dr. Steina,

Podziękowanie. O trzym aliśm y nast. pismo:
Wszystkim, którzy złożyli jakikolwiek datek

na nasze Sierocińce, składam na tej drodze w

imieniu sierot i sióstr jak najserdeczniejsze Bóg
zapiać. Ks. Dembek,

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 25 października 1928.

KALENDARZYK.

Dziś: Kryspina m., Chryzanta, Darji.
Jutro: Ewarysta pap., i m., Amandusa.

Wschód słońca: godz. 6,45.
Zachód słońca: godz. 16,42.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 22 bm. do poniedziałku
9 bm. dyżurują:

1) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­
wiedzia.

Wypożyczalnia książek nLektor" ulica
Gdańska 141. otw arta codziennie od godziny

-8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś o godz. 7,30 wieczorem staraniem

Tow. U niwersytetu Robotniczego ,(Królew­
ski Jedynak" L . P .ydla.

W piątek również o godz. 7,30 wieczo

rem staraniem Funduszu Zapomogowego
Wydziału Kontroli Dyr. Gdańskiej ,,Noc w

Wenecji" Straussa.

W sobotę premjera, jedna z najwesel­
szych i najmelodyjniejszych utworów na

firmamencie operetkowym, współczesna o-

peretka Gilbe rta p. t . ,,Księżniczka Olała".

Rolę tytułową odtworzy p. B. Orszańska,

mając za partnerów doskonały*h w humo­
rze, werwie i wesołości artystów, jak pp.:

Kaden, Olędzki, Niwińska, Andrzejewska,
Morozowiczowa, Dehnelówna, Daniłowicz,
Borski, Karpiński, Bujakiewicz, Przybysz,
Suchcicki, Woźnik i innni. W akcie II. Ta­
niec modnej fantazji odtańczy corps de bal-

let, w akcie III. Tango Loco ł Charleston

w wykonaniu Góreckiej i baletmistrza Mo­
rawskiego. Reżyserja spoczywa w nieza­
wodnych rękach p. J. Józefowicza, dyryguje
kap. Lewicki.

W niedzielę po południu o godz. 4 -tej po
cenach zniżonych uKrólewski Jedynak", -

wieczorem poraź drugi ,,Księżniczka Olała".

Najbliższa premjera nosić będzie charak­
ter niezwykle uroczysty. Wystawiona bo­
w iem będzie na 10-łecie Niepodległości Pol­
ski komedja Wiśniowskiego p. t . ,,Pieśń nad

pieśniami" .

- Z Tow. Przyjaciół Szkoły Oficerskiej.
Walne zebranie Tow. Przyjaciół Szkoły Ofi­
cerskiej odbędzie się dn. 29. bm. w malej
salce Klubu Polskiego (Cieszkowskiego
nr. 2) o godz. 7 wiecz.

- Ślub. W dniu 21 października 1928

został pobłogosławiony związek małżeński

pomiędzy panną Dyonizą Haliną Wardenc-

ką w Bydgoszczy, a panem Józefem Nesce-

rem z Inowrocławia. Szczęść Boże Młodej
Parze!

- Zebranie Ligi Katolickiej parafji św.

Trójcy, oraz ze'branie Komitetu Wykonaw­
czego V. Dnia Katolickiego, odbędzie się
w piątek, dnia 26 bm. o godz. 8 -mej wieczo­
rem w Domu Katolickim na Wilczaku, ul.

Miedza 2. Na porządku obrad: 1) Referat

p. Linetego na temat ,,Czy Piotr św. był w

Rzymie?"; 2) Czytanka Pisma św.; 3) Sprawa
pomnika religijnego. Na koniec wyświetle­
nie próbne 1 aktu monumentalnego filmu

,,Serafin Ludzkości", przeznaczony na świę­
to Chrystusa Króla. - Uprasza się o liczne

przybycie tak członków jak i gości.
- Kino Szkolne miasta Bydgoszczy w

szkole wydz. męskiej urządza przedstawie­
nia kinowe w sobotę, 27. bm. począwszy z

następującym programem:

1) Rzeka Srebrna,
2) Jak pracuje serce,

3) Dziewczę z za Oceanu. W głównej
ro li gra Collen Moore,

4) Komedyjka.
Porządek zwiedzeń:

Sobota o gcdz. 2,30 szkoły powszechne,
wst. 15 gr.

Sobota o godz. 4 młodzież żeńska, wst.

20 gr.
Sobota o godz. 5,45 wydz. męska, wst.

20 gr.
Niedziela o godz. 2,30 niższe klasy szkół

średnich, wst. 20 gr.
Niedziela o godz. 4 wyższe klasy śred­

nich, wst 20gr.
Niedziela o godz. 5,45 wy-ższe klasy szkół

gimnazjalnych, wst. 30 gr.

Najechanie samochodem 6-letniej

dziewczynki
Dnia 23. bm. o godz. 16, została najecha­

na przez samochód P. Z. 43717, kierowany
przez szofera niewiadomego nazwiska, 6-

letnia Urszula Kabat, zamieszkała u swej
babci przy ulicy Łokietka 8a. Dziewczynka
odniosła poważne obrażenia głowy oraz

nóg, ł po opatrzeniu jej przez lekarza odda­
ną została pod opiekę domową.

Program uroczystości poświęcenia
nowowybudowanego kościoła na Szwederowie.

W niedzielę 28 października o godz.
101^ przed południem odbędzie się na

Szwederowie poświęcenie nowowybudo­
wanego kościoła pod wezwaniem M atki

Boskiej Nieustającej Pomocy. Porządek
uroczystości, tak niesłychanie dla Szwe­
derowa doniosłej i ważnej, będzie na­
stępujący:

W starym kościele w dniu tym od­
prawią się poraź ostatni msze św. o

godz.7i8. Ogodz.9zaśmszaśw.ipo­
żegnanie starego kościoła, który zamie­
niony zostanie na Dom Katolicki. O

godz. 10V3 dokona się otwarcia (bene-
dictio) nowopobudowanego drobnemi o-

fiarami i pracą nieomal wyłącznie pra­
cującego ludu, kościoła.

Naważniejsza i nad wyraz rzewna

chwila będzie równocześnie o godz. 11

nrzy starym kościele, bo wyniesienie

Najświętszego Sakramentu i zgaszenie
wiecznej lampki.

W uroczystej procesji Najśw. Sakra­
ment zostanie przeniesiony do nowej
świątyni. Z chwilą kiedy celebrans

wstąpi na stopnie nowego kościoła z

Sactissimum, Powstańcy i Wojacy od­
dadzą salwę na znak, że Chrystus-Król
obejmuje we władanie po wieczne cza­
sy świątynię pobudowaną na cześć Mat­
k i Jego Najświętszej. W tej chwili też

rozpocznie się pierwsze i pełne nabożeń­
stwo w kościele.

Uroczystego poświęcenia czyli konse­
kracji kościoła dokona osobiście dopie­
ro na wiosnę Jego Eminencja X. Kardy­
nał i Prymas Polski w asystencji ks.
bisk. Laubitza. Dlatego oficjalnego
przyjęcia obecnie nie będzie; odkłada

się je więc na wiosnę przyszłego roku.
Ks. Konopczyński.
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Z sali koncertowej.
Koncert Nadieżdy Kor sakówej, ,,jedynej i nie­
zrównane) wykonawczyni oper na iortepjanie".

Wykonyw'ać opery na fortepianie — to ab­
surd! Pani Nadieżda Korsakowa załatwiła się
z Czajkowskiego operą p. t. ,,Eugenjusz One-

gin" w pół godzinie, z ,,Carmeną" Bizeta w trzy
kwadranse — to zakrawa na zbyt wiele dyle-
tantyzmu! W grze p. K . niema ani techniki, ani

wyrazu. Pedał prawy przetrzymywała p, K.

podczas biegników, nie biorąc pod uwagę zmian

harmonicznych, na skutek czego gra stała się
niewyraźną i. - wprost brzydką- Gdyby przy­
najmniej poszczególne partje umiała. Nie -

w grze jej roiło się wprost od błędów, z czego

wykonawczyni widocznie nie robiła sobie naj­
mniejszych skrupułów, nie zarumieniła się by­
najmniej — grała z taką swobodą, jakby publi­
czność uważała za nie rozumiejącą się na grze
koncertowej lub fuszerowaniu,

Niech pani Korsakowa ,,opery" swe odłoży
ad akta, niech ćwiczy Badarzewskiej ,,Modlitwę
Dziewicy" - może jej się lepnej uda!

Jaka szkoda, że coś podobnego trzeba n o to ­
wać w k ro nice bieżącego sezonu. Podziwiać

trzeba tylko śmiałość, z jaką p. K. się popi­
suje po miastach i miasteczkach, nie bacząc
na ujemną krytykę, jaka ją ściga z miejsca na

miejsce! Skandal! - Jedyna i niezrównana!

M.

— Walne zebranie Kluba Polskiego w

sobotę dnia 27 bm. o godz. 20-tej. W razie

braku wymaganego statutem kompletu, od­
będzie się następne zebranie tegoż dnia o

godz. 21-szej bez względu na liczbę osób.
— Uwaga, Szkoła Wydziałowa Męska!

W najbliższy piątek dnia 26 bm. o godz. 5 -tej
po południu odbędzie się w auli szkoły ze­
branie krajoznawcze, na które zaprasza się
wszystkich interesujących się krajoznaw­
stwem. Zaznacza się, że zebranie będzi6
urozmaicone.

— Wieczornica misyjna. Pod ha słe m

,,Króluj nam, Chryste!1' urządza Towarzy­
stwo misyjne ,,P. Dzieło Rozkrzewiania

Wiary" parafji Serca Jezusowego, ze współ­
udziałem ,,Chóru Panien Różańcowy'ch"
i Stowarzy'szenia ,,Dziecięctwa Jezus" aka­
demię misy'jną w uroczystość Chrystusa
Króla, dnia 28 bm., w sali p. Kocerki, ul.

św. Trójcy 8, o god'z. 7,30 w'ieczorem.

— Włamania i kradzieże. W nocy z 24

na 25 bm. nieznani sprawcy dokonali kra­
dzieży materjalów, pończoch i innych rze­
czy z okna wystawowego składu Alwiny
Riske, przy ulicy Orla 5. Sprawcy dokonali

krc-Meży przy pomocy wyduszenia szyby
w oknie wystawowem.

Tej samej nocy i również zapomocą wy'­
duszenia szyby w oknie wystawowem
włamali się nieznani spraw'cy do skła­
du jubilerskiego pana Kłosowskiego przy

Wełnianym Rynku 9, gdzie skradziono 3 zło­
te d; niskie zegarki branzoletkowe, 2 srebrne

damskie zegarki, 3 srebrne papierośnice, o-

koło 60 par kolczyków mniej i więcej war­
tościowych, 10 par branzolet, 3 branzolety
bursztynowe, ołów'ki srebrne i inne rzeczy,
nie stw'ierdzonej jeszcze wartości. Policja
przedsięwzięła energiczne dochodzenia.

Komunikat Konferencji Prezesów.

Zebranie plenarne Konferencji odbędzie
się w piątek, dnia 26 bm. o godz. 8-mej
wieczorem w Ognisku. Na porządku obrad:

1. Obchód święta Chrystusa K róla,
2. Dzień oszczędności,
3. Obchód 10-lecia Niepodległości Polski,

4. W olne głosy.
Obecność wszystkich pp. prezesów koniecz­
na, ewtl. prosimy w'ysłać zastępców'.

Stwierdzenie tożsamości samobójcy.
Przed kilku dniami donosiliśmy o

samobój'stwie pewnego nieznanego o-

sobnika, który wskoczył do Brdy z mo­
stu przy Wielkopolskiej papierni i uto­
nął.

Pozostawioną przez topielca na mo­
ście laskę, rozpoznał Jan Gotz, zamiesz­
kały w Jachcicach przy ulicy Piaski 4,
jako należącą do jego krew'nego, 2-0-let-

niegc Bronisława Jurka, obyw'atela nie­
mieckiego, przybyłego do Polski na

paszport niemiecki, w celu leczenia się.
i zamieszkującego u Gotza. Jurek cier­
piał na napady epileptyczne i możli-
wem jest, że w czasie takiego napadu
wpadł do wody. Zw'łok dotychczas je­
szcze nie wydobyto, jednak już niema

wątpliwości co do tożsamości denata.
Świadkiem samobójstwa byla robotnica

Wielkopolskiej Papierni, Marta Muraw­
ska, zamieszkała przy ulicy Piaski 13.

która w'idziała Jurka rzucającego się z

mostu w' nurty rzeki.

Apel do kupców podróżujących i agentów
handlowych.

W niedzielę 27 bm, w dnia wyborów
do Izby, wszyscy głosujemy na JEDYNA

WSPÓLNA LISTĘ POLSKA, uchwaloną
na zjeździe w Bydgoszczy, w d niu 14

października br.

Wzywamy wszystkich kolegów zorga­
nizowanych i niezorganizowanych, by w

niedzielę 28 bm. w dniu wyborów do

tutejszej Izby Przemysłowo-Handlowej,
wzięli gremjalny udział w głosowaniu.
Lista polska ustalona na zjeździe w

dniu 14 bm. w Bydgoszczy przy udzia­
le również naszych przedstawicieli mu­
si odnieść zwycięstwo! Kupiectwo pol­
skie musi w dniu wyborów udowodnić

swą solidarność, że handel polski do­
minuje w okręgu i z tego tytułu ma pra­
wo domagania się wyłącznego rządze-

nia lzbą. W dniu wyborów głosujemy
wszyscy na ogłoszonych w prasie kan­
dydatów międzyzrzeszeniowej

wspólnej listy polskiej!
Nikomu od wyborów uchylać się nie

wolno!

Wzywamy wszystkich kolegów, by
spełnili swój obowiązek obywatelski.

Kto do piątku karteczki nie otrzyma,
niech doniesie o tem do sekretarza

Związku Towarzystw Kupieckich w

Bydgoszczy, u l Jagiellońska 25.

Związek Kupców, Podróżujących i A-

gentów Handlowych w Bydgoszczy.
Kucharski, prezes. M. Peche, sekretarz.

St. Wojciechowski. B .Pawłowski.
J. Kaczmarek. Marciniak.

Doroczny Dzień Katolicki.
V. Dzień Katolicki nietylko będzie ma­

nifestacją katolickich rodzin dla Chrystusa
Króla, ale ma nasze uczucia religijne roz­
szerzyć i pbjąć najdalsz zakątki świata.

W tem bowiem uwydatnia się znaczenie

m isvj w obecnej dobie, że ma się wykazać
dowodnie, iż serca nasze są nawskroś

chrześcijańskie i że w nich jest bujne ży­
cie religijne.

Dlatego udowodnijmy, że dla naszych
serc katolickich nie jest obojętną sprawa

\isyjna, łączmy się w stowarzyszenia m i­
syjne i popierajmy ,,Dzieło Rozkrzewiania

Wiary'* nietylko modlitwą, aie również o-

fiarą i zamanifestowaniem naszych prze-

konań. Niech nie będzie w naszem społe­
czeństwie żadnej rodziny, któraby nie

przyłożyła ręki clo rozwoju misyj. Niech

hasłem naszem będzie: Zdobyć wszystkich
dla Chrystusa Króla!

Na wieczornicę mis., na której progra­
mie będą śpiewy, deklamacje, koncert

skrzypcowy, przedstawienia mis., oraz re­
ferat o misjach Kś. Króla, ze Zgromadzenia
Misjonarzy z Krakowa, Szan. Obywatel­
stwo już dziś uprzejmie ię zaprasza.

Bilety po cenach 2,50 zł, 1,50, zł 1, - zł

i 50 gr nabyć można w Kasie Kościelnej,
PI. Piastowski 8.

Wielkie
zebrani przedwyborcze

do Izby Przemysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy,

Zrzeszenia niżej podpisane zw-ołują na

piątek, dnia 26 bm. o godz. S -mej wieczorem

do sali 'Resursy Kupieckiej, przy ul. Jagiel­
l o ń s k ie j 25, wielkie zebranie przedwyborcze
celem poinformowania szerokiego ogółu wy­
borców o wyborach do Izby Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy.

Ze w-zględu na ważność zebrania., p ro ­
simy o jak najliczniejszy udział w-yborców
- w-szystkich, którzy posiadają świadectw-a

handlowe od I-IV kategorji włącznie.
Związek Towarzystw Kupieckich

w Bydgoszczy,
Nadnotecki Okręg Restauratorów,
Polskie Zjednoczenie Drobnych

Kupców,
Towarzystwo Kupców Detalistów

Branży Spoż.,
Związek Drogerzystów, okręg

bydgoski,
Pomorski Związek Handlarzy

Bydła,
Związek Kapców Podróżujących

i Agentów Handlowych.

- Dziś wszyscy na zabawę do Strzelnicy
i Kocerkil Zwracamy uwagę na dzisiejsze
wspaniałe zabawy w Strzelnicy i u Kocerki

(Patzera), urządzone staraniem Komitetu

Wykonawczego Policyjnego Tygodnia Zdro­
wia. W ielkie przygotowania, czynione przez

Komitet, zapewniają zabawom niezwykłe
powodzenie. Czysty zysk przeznacza się na

Pcłjc.yjny Dom .Zdrowia. Całe Obywatel­
stwo winno poprzeć powyższe imprezy.

Zaginiony.

Dnia 2 bm. oddalił się z domu me­
chanik Władysław Ludwicki, zamiesz­
kały przy ulicy Bielickiej 3 i dotychczas
nie powrócił. Ludwicki jest wdowcem
i pozostawił troje drobnych od 3-6 lat
dzieci bez jakiejkolw-iek opieki i środ­
ków do życia. Liczy on lat 44, silnej
budowy ciała, łysy, chód pochyły.
Dziećmi narazie zaopiekow-ali się kre­
w ni zaginionego. Ktoby mógł udzielić

jakich danych w tej spraw-ie, zechce się
zgłosić w wydziale p olicji śledczej, ul.

Jagiellońska 21, pokój nr. 71.

PROGRAM W KINACH.
KRISTAL. Dziś program obfity niezwykle,

gdyź składa się z dwóch dramatów. Pierwsźy na

tle stosunków prohibicyjnych w Ameryce, czy­
li walka ze zbrodnią pijaństwa p. t, ,,Ci, którzy
tańczą", drugi, to epizod z procesu Dreyfusa
we Francji, a właściwie dzieje skazanych w

Kaynnie p. t . nWłęzień z Czarciej Wyspy", ra­
zem 15 aktów.

Kino DOMU KATOLICKIEGO, Wilczak, wy­
świetla dziś poraź ostatni nadzwyczaj ładny i

interesujący film w 8 aktach p. t. ,,Pies z Hux-
Tille”. Nadprogram 2 arcywesołe komedyjki:
,,Na drapaczu nieba" i ,,Brewerje urwisa". Po­
czątek seansów o godz. 5 i 8, Ceny miejsc od

40 gr. do 1,60 zł. Urzędnicy i wojskowi otrzy­
mują zniżki. Od soboty wchodzi na ekran arcy-
pctężny film p. t, ,,Serafin ludzkości" .

NOWOŚCL Dziś po raz ostatni ukaże się
arcydzieło filmowe najnowszej produkcji p. t,
,,Córka doży" (Karnawał wenecki) z Marją Ja­
kobini i Malcolmem Todem w ro li głównej.

MARYSIEŃKA w'yświetla dziś po raz o-

statni piękny dramat p, t, ,,W jarzmie grzechu"
(Krew na morzu), z Suzy Yemon i Karolem
Vanel'em w rolach głównych.

CORSO dziś po raz ostatni sensacyjno-spor-
towy film p. t. ,,Walka z szatanem", W roli głó­
wnej Richard Talmadge. Prócz tego nadprogram
p. t. ,,Pechowy narzeczony" .

Stan wody w Wiśle dnia 25. 10. rano:

Zawichost 0.68, Warszawa 0.83, Płock

0.44, Toruń 0.38, Fordon 0.37, Chełmno

0.24, Grudziądz 0.38, Korzeniewo 0.70,
Piekło - 0.21, Tczew —0.46, Einlage
4-2,10, Schievenhorst 4-2.38.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

PIĄTEK, 26 PAŹDZIERNIKA.

Poznań. (344,8). Godz.: 13,00— 14,00: Sygnał
czasu, koncert gramofonowy. 14,00—14,15: No­
towania giełdy pien., zboż. - tow. i cen targ.
Rzeźni miejskiej. 14,15— 14,30: Kom unikat PAT.

17,35— 18,00: Lekcja gry szachowej. 18,00—18,30:
Audycja wokalna w wykonaniu artystki opery
pozn. p. Kisielewskiej (sopran). Przy fortepia­
nie prof. Łukasiewicz . 18,30— 19,00: Pożegnalna
audycja wiolonczelisty p. Pawia Mullera, 19,00—
19,20: ,,Silva rerum". 19,20—19,45: Odczyt pt,
,,Lenistwo w szkole" — p. dr. Ludwik Jaxa-

Bykowski. 19,45—20,10: Kurs elementarny języ­
ka angielskiego. 20,15—22,00: Transmisja kon­
certu symfonicznego z Filharmonji Warszawskiej
22,00—22,20: Sygnał czasu, kom u nikaty : gospo­
darczy, meteor, i PAT . 22 ,20-22,40: Nadpro­
gram. 22,40—24,00: Muzyka taneczna z ka­
w ia rn i ,,Esplanada" .

Warszawa, (l 111). Godz.: 1 2,00 -12 ,10: Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w K ra­
kowie, komunikat lotniczo-meteor. 15,00—15,20:
Kom unikaty: meteor., gospodarczy i nadprogram.
15,20—15,45: ,,Przegląd wydawnictw periodycz­
nych" — prof. H. Mościcki, 15,45—16,00: Nad­
program, komunikaty. 16,00—16,55: Koncert z

piyt 1gramofonowych. 17,00—17,35: Odczyt pt.
,,Zastosowanie lampy ekranowej" .

— inż. J.
Plebański. 17,35— 18,00: Transmisja odczytu z

Wilna. 18,00—19,00: Koncert popołudniowy mu­
zyki lekkiej. 19,00—19.20: Rozmaitości. 19 30—

19,55: Odczyt. 19,55— 20,15: Sygnał czasu W a r­
szawskiego Obserw. Astron. oraz komunikat rol­
niczy i transmisja z Krakowa notowań giełdy
zbożow-ej krakowskiej. Nadprogram. 20,30; Kon­
cert międzynarodowy (Transmisja z Warszawy).
Po koncercie kom. iotniczo-meteor., p'-!icyinv.
sportowy i nadprogram, oraz kom. PAT .

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Związek Pracowników Kupieckich. Uro cz y­

ste otwarcie schadzek koleżeńskich odbędzie
się w sobotę 27 bm. o godz, 8-ej w hotelu Leng-
ninga. Wstęp tylko dla członków i przez nich

wprowadzonych gości.
Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar­

ne w piątek 26 bm. o 8-ej wiecz. w sekretarjacie
Zw. Prac. Kup. , ul. Mazow'iecka 43. Spraw-a
wieczorku dekiamacyjno-scenieznego.

S. M. P. ,,Wolność", Bielawy. Zebranie ty ­
godniowe oraz próba teatralna dziś 25 bm. o

7,30 przy nowobudującym się klasztorze przy
ul. Ossolińskich.

Okręg Młodych Polek. Zebranie wszystkich
zarządów oraz kwestarek Stow. Młodych Polek

jutro w piątek o godz. 6 w biurze parafjalnem
przy kościele Św. Trójcy. Przybycie wszystkich
druhen konieczne.

S. M. P. ,,Promyk", Dziś w czwartek o 6-ej
praktyczny kurs oszczędnego gotowania na ga­
zie, w składzie gazowni miejskiej przy ul. Ja­
giellońskiej. Zbiórka w biurze parafjalnem. Ju­
tro, w piątek po nabożeństwie zbiórka druhen

kwestarek.
K. S, Polonia, oddział młodzieży. Zebranie

informacyjne w piątek 26 bm. o godz. 19 w

szkole wydziałowej dla chłopców.
Tow. Pomocników Fryzjerskich. Z polece­

nia prezesa, uprasza się szan. koleż. i kolegów
nadesłać spiesznie dokładny imienny adres z

podaniem daty i miejscowości urodzenia oraz

miejsca zamieszkania. Lista ta zostanie w naj­
bliższych dniach wysłana do Związku Tow.
Pom. Fryzj. w Poznaniu.

Filja budobwlana Z. Z, P. Nadzwyczajne ze­
branie dziś w czwartek o 6-ej w salce 3 Maja,
Plac Piastow-ski 2.

,,Dzwon", W czwartek lekcja jak zw'ykle,
natomiast w piątek lekcja nadzwyczajna.

Tow. śpiewu ,,Lutnia" . Przypomina się człon­
kom czynnym o dzisiejszym występie o godz.
7,45 wiecz. w Domu Katolickim , ul. Wodna 20.

Koło śpiewu przy T. P. i W . Szwederowo,
Lekcja śpiewu dziś w czwartek o 8-ej u p. K o­
łodzieja.

S, M . P. Zorza. Zebranie informacyjne obu

oddziałów dziś w czartek po różańcu, w salce

parafjalnej. f

Stow. Kobiet ,,Jutrzenka". Pogrzeb człon­
kini naszej ś. p. Paradowskiej odbędzie się w

piątek dnia 26 bm. po poł. o godz. 4,30 z domu

żałoby ul. Nakielska 12.

Klub Polski. W sobotę, 27 bm. nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie o 20-ej, z tem, że w ra­
zie braku wymaganego statutem kompletu od­
będzie się następne zgromadzenie tegoż dnia
o godz. 21 bez względu na ilość członków.

Bank Polski płacił 25 października za:

dolary amerykańskie 8,85—8,84
funty szterlingów 43,07
fra n k i szwajc'arskie 170,87
franki francuskie 34,(39
marki niemieckie 211,51
guldeny gdańskie 172,22
szylingi austrjackie 124,83
liry włoskie 46,52
koro-ny czeskie 26,31

Notowania Giełdy Zttoźowe) i Towarowej
w Poznaniu,

POZNAŃ, dnia 24. 10. 1928 roku.

płacono za 100 kg. w zl.
Z y to n o w e ...................................... 85 ,00 -35 ,50
Pszenica n o w -a ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. 42 ,00 -43,00
Jęczmień przemiałow-y -

. . . 34,00 -35 ,00
Jęczmień b ro w a ro w y ................... 35,50-37,50
O wies .............................................. 33 ,00 -34,00
Mąka żytnia 65 p r o c . ................... 00,00-00,00
Mąka żytnia 70 p r o c . ................... 48,50 -00 .00

Mąka pszenna 65 p r o c . ............... 60 ,00 -64,00
O tręby ż y tn ie .................................. 27 ,00 -26,00
O tręby ps z e n n e ............................... 27 ,00 -28,00
R z e p a k ............................................. 00 ,00 -00 ,00
G ro ch p o l n y .................................. 47 ,0 0 -50 ,00
Groch Y ik to r ja .............................. 65 ,00 -70 00
Groch F o lg e r a ............................... 61,00 -66 ,00

llllll III i

Giełda warszawska
dnia 24 października

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. in w-est. .

-

. 119,25 120,00 000,00
5-proc. poż. premj. doi. - 000,00 098,00 000.00
5 proc . poż. k o n . .............. 000,00 000,00 067,00
6 pro c. poż. d o i . ............... 000,00 000,00 085,25
10-proc. poż. kol. .' . . 000,00 000,00 102,50
5-proc. poż. k ol.kon w. . 000,00 060,75 000,00

Akcje w złotych:
Ba nk P o l s k i ............................... 178,25-173,50
Bank Handlow -y ...................... 000,00-120,00
Bank Zachodni . 00,00 - 32,50
Bank Zw. Sp.Zarób. .... . 80 ,00 - pO.OO
C z ę s to c ic e .......................... .... 0000- 52,00
F ir le y .......................................... 6 3 ,0 0 - 00,00
W.T.Węgla .... .. .... .. .... .. . 099,25 - 000,00
Lilpop . ..... ...... ...... ...... ...... ...... .. 00,00 - 37,50
M od rz e jów ..................... 35 .50 - 35,00
Paro w -o zy......................... 32,50 - 84,00
Ostrow-ieckie Zakłady ..... 000,00-113,00
R u d z k i ............................. 0 0 ,0 0 - 39,00
Starachow -ice ....................09 ,00 - 45,75
Zieleniewski - 000,00 -152,00
Zaw -iercie.......................... 00 ,00 - 20,50
Borkowski ...... ...... ... 00,00 - 16,00
Spirytus -

. .... ...... ...... .. 00,00 - 25,00
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Iluminujcie o k n a l
Nalepki na Dzień Katolicki po 10 gr.

są, do nabycia we wszystkich biurach

parafjalnych, oraz w następujących
księgarniach:

Braci Bażańskich, ul. Gdańska 15,
N. Gieryna, Plac Teatralny 3,
Kiedrowskiego. ul. Długa 49,
M. Czajkowskiej, św. Trójcy 22.

Otrzyma nagrodę
kto przyczyni się do ujęcia koniokrada.

W wczorajszym numerze naszego pisma,
w artykule p. t . ,,W poszukiwaniu za zło­
dziejami", donieśliśmy o dokonanej kra­
dzieży konia i wozu w Pędzewie przez nie­

znanych sprawców. Gdy ci sami sprawcy
zamierzali skraść konia gosp. Duwemu w

Toporzyskach, Duwe w walce z jednym ze

złodziei odgryzł mu palec u lewej ręki, -

a złodziej ratując się następnie ucieczką
zostawił na miejscu czapkę szaro-zielonko-

watą z wojskowego materjału, wewnątrz
której na podszyciu skórkowem znajduje
się wydziuFkowany monogram nA. P.", a

na podszewce wyraźny napis atramentem

,,Pradziński A.M.

Ktoby więc mógł na podstawie tych śla­
dów, ućMelić władzom jakich wiadomości,
zechce zgłosić się w wydziale policji śled­
czej w Bydgoszczy przy ulicy Jagiellońskiej.
21, pokój 71, gdzie otrzyma zaraz nagrodę.'

luksusowe - rekla­
mowe, ciężarowe

autobusy, nasadki i

przebudowy wykonuje
według wzorów i ry­
sunku (29181

M. bałoś
fabryka powozów

i karoserji
Koronowo.

f-(oJódki

WMcjincfniGre(łJicz
za i.1823n.

przepiszemy MrocLaproduktzagraniczny

(Do nabycia mzedzie!

* * f t

NA całym świecie w kultural­
nych domach, pierze się prze­

ważnie mydłem Sunlajt. Wszyscy
wiedzą, że powodem tego, są od

50 lat wypróbowane zalety tego
m ydlą.

Mydło Sunlajt ma wygląd mydła
krystalicznie czystego, ale nietylko
w ygląd: wypłaca się 20,000 zł.

każdemu, który mógłby w niem

znaleść jakiekolwiek braki. M ydło
Sunlajt zawsze zwycięża.

Sunlajt
MYDŁO

Lever Brothers Limited, Angtja,

F.S1.S -W

W rejestrze handlowym oddział B. przy L. 2
Pomorskie Towarzystwo Djakonjiw Więcborku
wpisano dziś, że kapitał zakładowy został zwaloryzowany
na 20.000 z l t art. 5 umowy spółkowej w tym kie­
runku zmieniony.

W ięcbork, dnia 5 października 1928 r.

Sąd powiatowy. (29372
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| Dziś id czwartek, 25 października g

| roielki 1

I roieczór f
I operetek 1
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| Orkiestra Orłorcskiego. j
I 293661 I
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Sprzedamy natychmiast

III ieiil
(29374

aKaawsEaąaS D ó b r

Ord^tiiaciiDsfromecl(o.

1 żelazny i 4 drewniane

PROMY
każdy o nośności 60 -80 t , w dobrym stanie

utrzymaue, tanio na sprzedaż. (29379

nYehage,łG.m.b.H ., Gdańsk
Bottchergasse 23.

Wynajmę

sallcts
dla mniejszych towarzystw
Toruńska nr. 184.

29327 ; -

KEElM
Poszukują

kupna maszyny szewskiej
Elastic albo Adler, używa­
nej lecz w dobrym stanie.
L Frey, Chojnice, szosa

Gdańska 20. . : (29361

fMCSI
dzielone, drób 1,20 Zł
za funt stale na skła­
dzie 28081

BydossKi Bom DeliKatesów
LeonJonkowiak

ul. Gdańska 22

Tel. 194.

K-war51
Mleczarnia parowa

poszukuje fachowego i ucz­
ciwego kierownika. Zgł. i

odpisy świadectw do ^Par11
Poznań, Al . Marcinkowskie­
go 11, pod .56 ,342*. (29371

Potrzebni
są dwaj ślusarze i tokarz.
Płaca za godz. wynosi 60
do 90 gr. Zgł. piśmienne
do Cementowni w Wejhe­
rowie. 29375

SPRZEDAŻE

Resdówka
200 mórg pszenno -bura­
czanej ziemi, dom mie­
szkalny, 7 pokoi, w ogro­
dzie, inne budynki ma­
sywne, czworak dla 3 ro­
dzin, inwentarz żywy 8ko­
ni, 22 sztuk rogacizhy,
20 świń, martwy inwent.
kompletny, odległość od
powiatowego miasta, gim­
nazjum i dworca 3 kim.
Cena 115tys. w plata 70 tys.
Zgłoszenia P. Modrzejew­
ski, Nowemisto n/Drwęcą
telefon 95. 29370

Krawieckich
pomocników poszukuje

Rybka, Hetmańska 36, 16847

Poszukują
kilku miarowych krawców
na duże sztuki, ul. Gdań­
ska 148. (16357

Podróżujący
który zabiera towar z so­
bą może się zgłosić. Of.
do filji Dz.' Bydg. Dwor­
cowa2pod ,K,I.” (l3343

Majątek
250 mórg pszennej ziemi,
zabudowanie m asywne,
żywy i martwy inwentarz

nadkompl., cena 180000 zł
wpłaty 70000 zł i dużo

innych poleca BStellą%
Dworcowa 64. (10352

R n.ESZK^J

HisszEiania
1, 2, 8 pok. z kuchnią od
gospodarza za czynszem
wskaże ,0 st oj a””Dwor­
cowa 59. (16354

Demy
wile, gospodarstwa, składy
poleca, wybór dowolny
, Ostoja” Dworcowa 59,
Tel. 1105. (16355

Z 5908 zl
kto przystąpi do krótko

trwałych, dobrych inte­
resów bez rvzvka.. Zgosz.
pod ,5000 zł” do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2. (13329

Majątek
300 mórg za 75.000 zł,
wpłata podług ugody
sprzeda Popławski, Toruń
Wielkie Uarbary 14. (29308

Kamienica
w Bydgoszczy, 9 okien
frontu z oficyną, dobrze
budowana w okolicy Król.

Jadwigi z powodu stosun­
ków familijnych zaraz na

sprzedaż. Dochód ca 480
zł mięs,, cena 50 tys. zł

gotówką, wolne natych­
miast 5 pokoj. mieszkanie
z którego można zrobić
ewent. 2 m niejsze. Zgłosz.
pod ,,B. A. 9" do filji Dz.
BTdc'oskiRO'O. 16SRS.

Urządnik
państw, lat 47, wysoki, Po­
morzanin, rozw nie zwł.

winy, poszukuje znajo­
mości pań celem ożenku.

Tylko poważne i odpwie-
duie zgł. proszę nad. pod.
..B. H .” do filji j)z. Bydg.
dworcowa 2. Dyskrecja
iii .ifiivnińn?i tiłsi O.
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Maszyny
do szycia reperuje J. Swi-
talski, Poznańska 6. 29341

KTSPRZEPAŻE^I
Natychmiast

na sprzedaż wodny młyn
w mieście i 36 m. pszen-
no-buraczanej ziemi, dom
mieszk. 4 pok. i kuchnia,
budynki gosp. Iki,2ko­
nie, 4 krowy, 20 świń, w

bogatej okolicy. Cena 36

tys. , wpłata 25 tys. oraz

bardzo dużo gospodarstw
od 20—500 mórg na do­
godnych warunkach spłaty
poleca B. Ostrowski, Choj­
nice, u l. Człuchowska 48.
Na odpowiedź dołączyć
znaczek. (i6312

K Kupwa)J

Budowlany
plac lub rolę w Bydgo­
szczy kupię. Dokładny o-

pis, z ceną do filji. Dz.

Bydg. Dworcowa 2, pod
vGotówka''. 16342

I5Tpo"?a"d"v
"V I I

V wScNZ IM

Tynkarzy
poszukuje Fa. Rika Bu-
dowl. T . A . Marcinkow­
skiego 9. 29365

Wszystkim tym, którzy okazali serdeczne współczucie
z powodu tragicznego zgonu naszego kochanego ojca
ś.p. Anastazego Bukowskiego oddając mu ostatnią
przysługę a mianowicie p. Dyrektorowi oraz kolegom
Zmarłego firmy ,,Kabel Polski4* oraz za tak licznie złożone
wieńce składamy serdeczne

,,Bóg zapiać'*.
16333) Rodzina.

Umożliwiam każdemu

Kupno nagrobków
przez moje dotąd niedoścignione

eernsi
dobrcirobote

I sislsaMn.

m.wtisicK
mistrz rzeźbiarsko szlifiersko-kamieniarskl.

Najstarsza fabryka nagrobków na miejscu pod
własneni fachowem kierownictwem. (7808

KEED3
Która firma

Skład Mebli odda zaraz

(urzędu, państw. — młode
małżeństwo) sypialnię i ja­
dalnię na dwuletnią spła­
tę bez jakiejkolwiek wpła­
ty, za spłatą po 100 zł. mies.
od 1 grudnia począwszy.
Łaskawe oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,,100 z ł" . (16314

Kamienica
I I I piętrowa, nowoczesna

w Bydgoszczy z interesem ,

dochód miesięczny 500 zł,
czyste bez długu sprzedam
spiesznie za 55,000 zł

wpłaty najmniej 30,000 zł,
m ieszkanie wolne do ob­
jęcia. — Kamienica II ptr.
bez długu, 370 zł dochodu

miesięcznie, 40,000złotych,
wpłaty 30,000 zł. - Kamie­
nica II piętrowa, rogowa
z interesem 25,000 zł jak
również wiele innych po­
leca biuro nPogoń” Dwor­
cowa 80.

Hurtownia piwa
fabryka wód mineral­
nych w pełnym biegu
sprzedam lut. przyjmę
wspólnika. Of. do filji'Dz.
Bydg. Dworcowa 2. pod
, Hurtownia”. (16321

Jadalnia
elegancka, ciężka dębowa,
zupełnie nowa z powodu
wyjazdu zaraz na

sprzedaż. Adres wskaże
'

fil,ja Dzień. Bydg. D w or­
cowa 2. 16304

2 domy
masywne 2, 3 pokojowe
mieszkania, 2 morgi do­
brego ogrodu, ładnie po­
łożone w pobliżu lotniska
i ułanów, sprzedam tanio
19500, tylko zaraz. Zgło­
szenia pod ,,Właściciel"
do filji Dzień.Bydg.Dwor­
cowa 2. (16339

Majątki
ziemskie, młyny, fabryki,
domy w centrum Byd­
goszczy od 30- 300 tys.
zł przy połowie wpłaty
sprzeda Wielewicki, Gdań­
ska 103. (16338

M.A.D.Polonia
poleca m ajątki ziemskie
ua następujących warun-

kach: 16356
morg dolar. wpt. w doi.

5.300 300.000 150.000
4.000 250.000 100.000
3.200 150.000 80.000
2.500 130.000 70.000
2.100 100.000 70.000
1.800 100.000 60.000
1.400 120.000 60.000
1.000 60.000 40.000

830 50.000 35.000
725 50.000 30.009
750 45.000 30.000
640 50.000 35.000
520 20.000 15.000
400 16.000 10.000
380 15.000 8.000
300 25 000 20.000
265 15.000 12.000
220 12.000 10.000
190 6.000 4.000
180 12.000 8.000

oprócz tego młyny wodne
i parowe. - Przyjazd ko­
nieczny. Westfalewski, ul.
Dworcowa 17. Telefon 698.

Dem
i dobrze prosperująca

piekarnia w mieście na­
tychmiast do sprzedania
zpowodu stosunków fam i­
lijnych. Wpłaty 25.000 zł,
bez długu. Of. do Bzien.

Bydg. pod ,Bez długu” .

29360

Dom
3 piętrowy z komfortem
w centrum dochód 1000 zł
cena 100000 zł; dom w ro­
dzaju w ili z ogr. dochód
600 zł cena 65000 zł; dom
2 piętrowy w tem 2 skła­
dy cena 35000 zł poleca
vStella", Dworcowa 64.

(l 6351

Obwieszczenie!
W piątek, 26. bm. o go­
dzinie 12V2 rozparceluję
plac budowlany 1125Ó
metrów kwadratowych na

mniejsze parcele budow­
lane, metr kwadratowy
50 groszy. Zgłoszenia
gotówką na parceli, To­
ruńska narożnik Spokoj­
nej. (l6340

Wielokrążek
(Flaschenzug) nośności
500 kg. oraz inne narzę­
dzia ślusarskie korzystnie
na sprzedaż. Krakowska
nr. 17, I ptr. (29395

Cegłą
czerwoną, 1 klasy 8000 sztuk
tanio oddam. Of. pod , Ce­
g ła" do Dz. Bydg. (29377

Pianino
krzyżowe Neudorf w do­
brym stanie sprzeda Szpa-
kowska, Szczecińska 1.

16349

2 maszyny
do mielenia kości tanio
na sprzedaż. Ogrodowa 8
Muller. 1628g

Ford
model 27 w dobrym sta­
nie sprzedam okazyjnie
z powodu wyjazdu. Kra­
kowska 17,1 p tr. (29344

Na sprzedaż
silnik cztero cylindrowy.
Piękna nr. 1. (29378

Kupią
mcski rower. Dworcowa
nr. 31a, Światłowski, od
12-2 . (16318

Znaczki pocztowe
polskie i gdańskie kupu­
je każdą ilość. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,W.666”. 16350

Płytą
metalową lub marmuro­
wą, k otły miedziane do
wyrobów cukierniczych
kupię, Oferty pod ,,Cu­
kiernik" do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2.(16307

Kancelistka
początkującą potrzebna
^Pośrednictwo", Hetmań­
ska 25. 59355

Pana
wymownego, inteligentne­
go, pewnego w mowie i

piśmie polskiej i niemie­
ckiej poszukuję za kaucją
zaraz, celem odwiedzania
p. p. lekarzy i sprzedaży
artykułów laboratoryjno-
technicznych i operacyj­
nych, auto do dyspozycji.
Szczegółowe ofe rty pod
rM.iK .udoDz.Bydg.

29350

Dobry
szofer natychmiast do Gdy­
n i poszukiwany. Zgł. do
Jaworski, Bydgoszcz Pro­
menada 8. (16319

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ku­
jawska 115. 129329

Panienka
ponad la t 20, energiczna
do lekiej pracy w kuchni
potrzebna od 1 X I br. Zgł.
po poł. 4-5 w Restauracji,
u l. Dworcowa 87. (16316

Pomocnika
krawieckiego od zaraz

przyjmę. Ziółkowski, Sien­
kiewicza 8. (18335

Ekspedient
kupiecki władający języ­
kiem polskim i niemiec­
kim z branży kolonjalnej i
wódek z praktyką w skła­
dzie porcelany szuka posa­
dy. Miejscowość obojętna.
Łaskawe zgłoszenia skiero­
wać proszę do BPat" Po­
znań, Aleje Marcinkowskie­
go 11,j o d ,56,330". (29335

Posado
dla ogrodnika starszego,
żonatego dzielnego w

swym zawodzie poszukuje
od 1.1 . 29. Bydgoskie Tow.
Ogrodnicze. Łask/zgł. upr.
Leon Boslacki, prezes,
Bydgoszcz, M łyńska 3.

29364

Czeladnik
kołodziejski potrzebny za­
raz. Kamiński, Łęgnowo,
pow. Bydgoszcz. 29325

Uczeń
potrzebny. Zgł. Stanisław
Niewczyk, skład i prac.
instr. muzycznych, Byd­
goszcz, Gdańska i 47. (16806

Robotnik
uczciwy i sumienny po­
trzebny do wożenia me­
bli. Szpitalna 8, Nowak.

29330

Stróż
dzielny i energiczny mo­
że się zgłosić. Poznańskie
Tow. Strzeżenia z o. p.
ul. Batorego 4,1 . 29336

Potrzebna
od 1 listopada 28 służąca
z gotowaniem i dobreini
świadectwami. Drogerja
pod Lwem, Sienkiewicza
nr 48. (16324

Czeladnik
szewski potrzebny ul. Gdań­
ska 139. 16346

Uczeń
fryzjerski inteligentny po­
trzebny, ul. Dworcowa|91.

16348

Uczenica
do nowootwierającego się
składu konfekcji może się
zgłosić Dworcowa 19.

29349

Pomocnik
fryzjerski może się zgło­
sić. Szczecińska 1. (16337

Uczeń
krawiecki może się zaraz

zgłosić. Czarnecki, Po­
m orska 22/3. ( 16336

Pończoszarka
potrzebna, u l. Warszawska
nr. 24, 1 ptr. lewo. (29379

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
poszukujęzaraz. Ńakiel ska
nr. 120. 29357

Panna (2935S
do nauki szycia może sie
zgłosić. Ul. Nakielska 118'.

Murarzy (29344
i cieśli przyjmie Wojcie­
chowski, Chocimska 17.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, ul.
Grunwaldzka 143. 29354

Fryzjerka
potrzebna zaraz, pensja
wysoka. ,,Juljan", Gru­
dziądz, Stara 12. (29367

Potrzebny
zaraz czeladnik krawiecki.
Zgłoszenia A. Bulinowski,
Długa 61, Tobolski. (29376

Uczeń
piekarski potrzebny za­
raz. Podwale 19. 29359

Uczeń
piekarski do lepszej pie­
karni może się zgłosić.
Gdzie wskaże f i l ja Dzień.
Bydg. Dworcowa 2 (16344

Wczoraj, dnia 24 października o godzinie 8 rano zasnęła w Bogu
na udar serca, opatrzona olejami św., moja najdroższa żona, nasza kochana

siostra, stryjenka i ciotka, ś. p.

przeżywszy 69 lat, o czem doposi w smutku pogrążony -

Mąt i rodzina.

Bydgoszcz, dnia 25 października 1928 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 b. m. o godzinie 1f 2i po południu z domu żałoby
płac Poznański 14 na stary cmentarz.

Msza św. żałobna w poniedziałek o godzinie 9 rano w kościele Św. T rójcy. (29347 bigfjzyng
dobrze utrzymaną kupi

1 żakowski

dentysta 29362

Wąbrzeźno.

2 pokoje
na biura handlow'e, moż­
liwie Płac Teatralny,
Gdańska, Dworcowa I ptr.
osobne w'ejście poszukuję
Of.pod,K.K.100"do
Dz. Bydg. 29351

Bacznotil
Szukam elegancko umebl.
pokoju z seperatnem wej­
ściem w centrum miasta
zaraz. Of. pod MPan” do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. 16311

Słoneczny
ładny pokój wspólny so­
lidnym panom wynajmę.
Adres wskaże filja Dzień.,
Bydg. Dworcowa 2. (163l0

2 pokoie
umebl. do wynajęcia. Adr.
wskaże Dz. Bydg. (16168

2 pokoi
próżnych z używaniem
kuchni poszukuje młode
bezdzietne małżeństwo z

inteligencji. Łask. zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. ul.
Dworcowa 2, pod ,,1028".

16302

Pokój
dla starszego solidnego
pana zaraz do w'ynajęcia.
Dworcowa 64. (16334

Pokój
do wynajęcia. Długosza 6,
II ptr. prawo. 29339

Pokój
bez pościeli. Kordeckiego
nr. 15,II ptr. prawo. (29352

Pokój
umebl. lriekrępujący dla
dw'ueh osób z częściowem
lub całem utrzymaniem.
Św. Jańska 1, II ptr. pr.

16353

POSAD?
POSZUKUJĄ

Kupiec
podróżujący przyjmie

zastępstwo pow'ażnych fa­
bryk lub firm , do odw'ie­
dzania klijenteli z branż
kolonjalne, żelazne, cu­
kierki lub wino, na Po­
morze i Poznańskie. P ri­
ma referencje. Łaskaw'e
zgłoszenia do Dz. Bydg.

podBP.P.” (29363

Gospodyni
kucharka dobrze gotująca
poszukuje posady w

miejscu lub na wyjazd
od 1. XI . lub zaraz. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dwor.ow'a 2. 163Ó3

Panienka
lat 17 z ukończoną wydzia-
lówką poszukuje posady
jako panna do dzieci tyl­
ko w' dobrym domu Zgł.
skierow'ać do Dz. Bydg.
pod ,Panienka". (29353

Młoda
panienka będąc w' ciężkim

położeniu finansowem
poszukuje posady od godz.
4-tej po poł. Prowadzi

książkowość,kores poncfen*
cje, oraz przepisuje róż­
ne sprawy ew'tl. na' włas­
nej maszynie. Łask. of.
proszę do Dz. Bydg. pod
,,Inteligentna.”

Skład
na ożywionem miejscu
poszukuję. Zgł. z ceną i

opisem pod ,,G otówka”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cow'a 2. (I634,

Wiąkszy
skład bławatów, konfekcji
tow'arów' krótkich z w'ię-
kszern pomieszkaniem w

dobrem mieście powiato-
wem poszukuje. Zgłosz.
do filji Dziennika Bydg.
Dworcow'a 2; pod ,,Powiat"

16309

Piekarnią
celem dzierżaw'y w m niej-
szem mieście lub większej
wiosce poszukuję. Oferty
do filji ,,Dziennika Byd­
goskiego", Toruń, pod
,, 1256" . (29369

Poszukują
składu przy ruchliwej
ulicy. Sport - Bloch, Śnia­
deckich 49, telefon 790.

29337

Mieszkanie
1 do 3 pokoje z kuchnią
poszukuję. Płacę podług
ugody. Of. pod ,L . 8” do
Dz. Bydg. (29343

Mieszkania
3-5 pokojowe poleca
,.Pośrednictwo", Hetmań­
ska 25. 29356

Pokój
biurowy z urządzeniem, te­
lefonem, przy Dworcowej
do wynajęcia. Mieszkania
4—5—6 pokojowe wskaże
Nowakowski, Dworcow'a 69
tel. 850. 16345

Pokój
do wynajęcia Marcinkow'­
skiego 8b, II ptr. prawo.

29348
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KPOLECENIAM
Informacle (l6293

i wywiady z wszystkich
niepewności załatwia Biu
ro wywiadowcze, Byd
goszcz, Jagiellońska 14.

Meble
wszelkiego rodzaju, solid
nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyócze szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy, le­
żanki na najkorzystniejszych
warunkach poleca Andrzej
Nowak, Wełniany Rynek 5/6
róg Podgórnej.

"

(6230

WtelBlte,
Jadalnie, sypialnie i me

ble wszelkiego rodzaju
oraz garnitury klubowe,
kanapy, leżanki, matera­
ce na dogodnych warun­
kach spłaty poleca Juljan
Nowak, magazyn m ebli,
Szpitalna 8, tel. 1232. C.4158

Kanapy leżanki
i materaca najtaniej i pod
gwarancją sprzedaje tylko
Andrzej Nowak, Wełniany
Rynek, 5/6, róg Podgórnej.

22625

Grzyby
prawdziwe, litewskie na

sznurkach 18, pomorskie
luzem 12 zł za kilo wy­
syłam z zaliczka. J . Sło
miński, Rytel. (29i32

Do katologów
prospektów towarowych,
reklamy itp. dostarczamy
klisze graficzne z własnych
łub nadesł nych rysun­
ków. Projekty na żądanie.
Przezrocza do kin. Werba,
Bydgoszcz, Łokietka 19.

27773.

Fotografia
legitymacyjna 1 zł., 6 fo-
tografji pocztówkowych
3 zł. poleca nW iol” Sien­
kiewicza 44. 16118

Furmanki
ciężarowe i rołwozowe
przy laniem obliczeniu po­
jąca E. Jeske, Okolę, te­
lefo n 1776. (27588

W illa
wojnę 6 pokoji 23.000. Dom
piętrowy, wolne 4 pokoje
20 000. Dom, wolny skład
i mieszkanie 12.000. Dom
Bielawki, ogród 7500. Sza­
rek—Sokołowski Dworco­
wa 90. (l6235

Ogrodnikowi
wydzierżawię dom z ogro­
dem owocowym i kilkom?
morgami dobrej
pobliżu dużego
kolei.

Sprzedam
gospodarstw-o prywatne,
157 mórg dobrej ziemi z

kompletnym żywym
martwym inwentarzem w

pięknem położeniu, 5 kim
od dużego mista i 3 kim.
od stacji kolejowej od­
dalone Zgł proszę do

filji Dzień. Bydg.
"

pod
,0.S.W.” (16104

kilkoma
ziemi w

miasta i

Łąka
8 mórg położona Ciele-
Zielonka na sprzedaż. Zgł. I
z podaniem ceny kupna |
do filji Dz. Bydg. pod,,Łą­
ka" . (16278I

Piekarnia
z m ieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Zgłosz. do filji
Dz. Bydg. pod ,Ż miesz­
kaniem” . (l 6325

Kolonjalka
z towarem, 2 pokoje, ku­
chnia sprzedam korzy­
stnie byle zaraz, z powo­
du zmiany. Adres wska­
że Dz. Bydg. (16160

Wita
II pięłrowa, ładna, w

centrum miasta Kartuz
na Pomorzu, 4 mieszkania
po 4 pokoje, 2 mieszkania

po 2 pokoje, duże piw-nice,
garaż, stajnia i ogród z

powodu przeprowadzki
zaraz na sprzedaż. Cena
kupna 55 tys. p rzy w-pła­
cie30tys. Of.pod .R.
100” . do Dz. Bydg. (29225

Warsztat
wulkanizacyjny z kotłem
parów. 5 atms., ręczna
pompa z inzektorem. O-
sobny kocioł do protek­
torów w- większem bez-
konkurencyjnem mieście

|tanio do na'bycia. W italis
Stuba, Inow-rocław, Dwor­
cowa 3. (29129

Wytwórnia
cukrów i czekolady z

składem detalicznym, w-

powiatow-em mieście, gdzie
garnizon i szkoły w-yższe
z powodu w-yjazdu zagra­
nicę natychmiast na sprze­
daż. Zgł. do filji Dz. B.

pod ,,Zagranica11. 16175

Dom
ze składem zaraz na sprze-1
daż dla rzeźnika przy Ryn- i
ku. Jan Goryński, Łasin,
Rynek. 291961

Dom
dobrem położeniu

miasta, w którym się znaj­
duje skład kolonjalny po­
łączony z wyszynkiem, że­
laza oraz piekarnia z po­
w-odu wyjazdu pod do­
godnymi warunkami na i

sprzedaż. H . Seelig, Pa­
kość. Telefon 23. (162791

Motor
gazow-y 4 PS. Fabrykat
Deutz, mało używany
na sprzedaż. B r. Gąsio-
rowski, ul. Śniadeckich 52,
tel. 1681. 29160

Ma sprzedał
samochód Pengod 5/12 K.
M. małej budow-y, 4 oso­
bow-y mało używany. Byd­
goszcz, Czerska 1. (16296

Francuskiej
gramatyki,literatury,kon­
wersacji udzielam" mło­
dzieży, dorosłym. Dw-or­
cowa 68, I ptr. lew-o.

29184

Rutynowany 06317
nauczyciel, który udzieli
języka niemieckiego, ze­
chce złożyć oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,2 panów” .

Kp
o sa'dy VI

WOŁWE

Stenografii
wyucza listownie, naj­
szybciej najdoskonalej
Instytut Stenograficzny:
Warszawa, Krucza 26. (Za-
waansowanym wydawnic­
twa.) (27I30

Posadą zaufane
400-500 zł miesięcznie
otrzyma ten, kto pożyczy
na1rok10000złdodo­
brze prosperującego inte­
resu. Of. pod ,400-500

”

do filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (l6298

Zastępcy
we wszystkich powiatach
na stałą posadę poszuki­
wani. Of. z referencjami
do filji Dz. Bydg. Toruń,
pod ,Solidny11. (16300

Potrzebny
pomocnik gorzelniczy,
który przynajmniej jedną
kampanię pracował przy
odbiorniku. Piśmienne
zgł. z odpisem świadeetw
przyjmuje - Gorzelnia
Samostrzel pow. wyrzy'
ski. (292Ó0

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
zaraz S. Śliwiński, Chełm­
no, Wodna 17. 29302

Starszego
pomocnika stolarskiego
da budowy organów po­
szukuje. Kościuszki 56.

29171

Służąca
przychodnia potrzebna. Bie­
lawki, Kozietulskiego 9,

16282.

Fryzjerka
samodzielna za dobrem
wynagrodzeniem i przy­
jemnej stałej posadzie po
trżebna zaraz lub później.
Stancja i mieszkanie na

miejscu. W . Stein, Staro­
gard, Chojnicka 2- (28o83

Postugaczka (29323
sumienna, z dobrem samo

dzielnem gotowaniem na

cały dzień potrzebna. —

Schroeder, Jagiellońska 4.

Dom (29328|
parterowy zaraz na sprze­
daż. Cena podług ugody, j
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

Sprzedam
mój Il-piętrowy dom z I

sklepem kolonjalnym i j

małym ogrodem. Długo­
sza 5. 292341

75 mórg
pszennej ziemi przy Byd-1
goszczy, 4 konie, 8 bydła |
od Niemca, wpłaty 20 060.
Sokołowski—Szarek Dwor-1
cowa 90. (16234

Gruszki
na sprzedaż. Nakielska |
nr. 21 -22, w ogrodzie.

29290

Samochód
marki .,Apollo" 10/40 6i

osobowy z elektrycznem
oświetleniem i starterem

okazyjnie sprzedam. Wia- j
domośó : Pachowicz, Gru-1
dziądzka 4. (29267

Ogfc/yzenicR
do u ^ d a n id rilediztefineap

Nakład 38.000
przyjmujemy tylko

do piątku godz. 18-*ei.
Pila

taśmowa ręcznym zapę­
dem za 300 zł na sprze­
daż, Pracownia zabawek,
Płac Piastowski 7. (1629I

Wiatrak
(śmigi z szaluzjami) nal
rozbiórkę na sprzedaż.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

29310

Dynamo
nowe nieużywane kom-
iletno z tablicą, nadające

Się do tartaku, młyna,
mleczarni za połowę ceny
odda Ruszkowski, W ar­
mińskiego 12. (16216

Okazja!
Nowe futro męskie na el­
kach, bobrowy kołnierz

sprzedam, ul. Sniadeck'ch
40, II piętro iewo. (16283

Klubowy (16284
garnitur kanapa i 2 fote­
le z powodu wyjazdu ta­
nio na sprzedaż, ul. Bocia­
nowo 17, parter prawo.

Kinoelektromechanika
z dobrą praktyką ze świa­
dectwami natychrriast po­
szukuje Kino , Stylowe",
Chełmno—Pomorze. Zgła­
szać się natychmiast osó
biście. (293C0

Interes
kolonjalny przy Gdańskie;
od gospodarza na sprze­
daż. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. (16323

Skład
kolonjalno - delikatesowy,,
rogowy, 2 w-ystawy, z u-

rządzeniem i przylegają-
cam mieszkaniem 3 pok.
z kuch., łazienką sprze­
dam zaraz za 7.000 zł
towar do obliczenia Skład
i 2 pok. z kuchnią bez
urządzenia, przy ul. Gdań­
skiej, sprzedam zaraz za

4.000 zł. Skład kolonjalny
z urządzeniem i towa­
rem, przy tem 2 pok. i

kuchnia, w pow'iatowem
m ieście oddam zaraz za

3.200 zł. Jak rów-nież
wieie innych interesów
handlow-ych poleca i świe­
że zlecenia przyjmuje biu-
ró Pogoń, Bydgoszcz, ul.
Dworcow-a 80, tel. 18-15.

Skład
towarów kolonj. i deiik.
w m ieście pow-iatowem-
przy rynku, z powodu
przejęcia innego przed­
siębiorstwa zaraz korzy­
stnie na sprzedaż. O fer­
ty pod ,25891” do Dzień.
Bydg, (29118

Półssorkl
prawie nowe tanio na

sprzedaż. Grunwaldzka
nr. 141, dom ogrodowy
II ptr. 29219

Samochód
marka ,0pei”, l 1/, ton.

jak nowy bardzo 'mało
używany, wóz piekarski
tanio na sprzedaż, tak
samo kase rejestracyjną,
motorówkę. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,Opeł” . (29223

Sprzedam
6-ciotygodpiowe rasowe

szpice tanio. Siekiew-icza
nr. 54, II ptr. (16245

łbach pianino
orzech, poi. prawie nowę,
dobry głos, z powodu ró­
żnych okoliczności tanio
na sprzedaż. Zgł. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

jpod ,łbach”. 16328

Kamienice
Bydgoszczy, centrum,

zaraz kupię przy wpłacie
35000 zł. Pomieszkanie 5

pokojowe konieczne. Po­
średnicy wykluczeni. Zgł.
,,Goniec", Dworcow-a 52

pod ,,Centrum". 29294

Planisty
skrzypka i fisharm onisty
dobrze zgranych w kinach,
z repertuarem, zaraz lub
od 1 listopada poszukuje
Kino , Stylowe", Chełmno,
Pomorze. Zgłoszenia na­
tychmiastowe. (29299

Magazynier
dla fabryki mogący zała­
twiać również ekspedycję
i objąć nadzór nad robo­
tnikami poszukiwany,
Mogą się zgłaszać rów nież

emeryci lub inwalidzi.
Zgł, z podaniem życiory­
su, odpisów świadectw f

w-ymienieniem wymaga,
nej pensji pod ,,A. P. B ."
do Dz. Bydg. (29l54

2 pomocników
dzielnych na duże sztuki

poszukuje F r. Sawiszew-
ski, mistrz krawiecki.
Wejherewo, Pl. Wejhera
nr. 17. 29207

Okazyjnie
na sprzedaż dębowa, z|
marmurami, kompletna
sypiałka. Krasińskiego 14,
3 piętro. (16254 J

Sprzedam
komplt. urządzenie ka­
szarni szmerglówka zupeł­
nie nowa. młynek na ka­
sze, śrutownik, w-szystko
z nowemi kamieniami no­
we pasy skórzane. Zgło­
szenia do ekspedytora
Szymańskiego, Żeglarska I
nr. 3, Toruń. (29228

Kupią
dom na Okolu lub na Bie-
lawkach wprost od go'
spodarza p rzy wpłacie 15

tysięcy, mieszkanie wolne
Of. pod ,,Kupno” do Dz

Bydg. 29320

Dwa okna
wystawowe 2X2 metry
okazyjnie kupię. Of. Śnia­
deckich 45 w biurze. Tel.
1824. (16315

Restauracja
dobrze prosperująca na­
tychmiast na sprzedaż.
Adres wskaże filja Dzień.
Bydg. Dworcow-a 2. (16332

Kuple (1633Q
mały domek z ogrodem,
wpłaty 9-10,000 albo plac
budow-lany około 1 m orgi,
Of.podBG.M.” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

Maszyna
do palenia kawy (Siroceo)

motorem na ca. 40 kg.
tanio na sprźedąż. Br. Gą-
siorowski, ul. Śniadeckich
nr. 52, t 1. 1681. 29159

SC3EDI
KtO (16326

udziela lekcji łaciny. Of.
do filji Dz. Bydg. Dw-or-
ćowa 2 pod BDiscipulus” .

Szofer
dobry fordzista z przy­
najmniej roczną prakty­
ką na taksę. Zgł. przyj­
muje K. Bronieki, Ino­
wrocław, Królowej Jadwi­
g i 22/23. R6218

Marszantki
potrzebne. Zgłaszać sie
Dworcowa 78, SozańsJti.

16194

Nauczycielka
z pozw-oleniem rządowem
potrzebna zaraz do dziew­
czynek 7 i 9 letnich. Ży­
ciorys, odpisy świadectw

i warunki proszę pod adr.
Borkowa, Grutą p. Mełno
pow-. Grudziądz. (292I1

Dziewczyna
iako nosfuga-zka na całe
dnie potrzebna zaraź. Zgł.
w składzie Ks. Skorupki 105.

16-.92

Potrzebna
przychodnia dziewczyna do
dziecka. Garbary 17, lii p
prawo. (29319

Panienka
rzetelna z dobrej rodzi­
n y może się zgłosić do
składu rzeźpickiego. Gru­
dziądz, Koszarow-a 14.

29288

Młodszego
pomocnika fryzjerskiego
poszuk zakład fryzjerski
zaraz lub 1 listopada b.r .

P. Różyński. Starogard,
Paderewskiego 10. (29303

Służąca
raniem potrzebna od

Zgłosz. Niew-ęzyk,IT
Gdańska 147. 16305

Ucznia
i czeladnika szewskiego
poszukuję zaraz. Gorzela
ny. Kujawska 13. 29332

K
'poTady^I
poszukują

Szofer
monter, z długoletnią
praktyką, 30 letni, żonaty
poszukuje z powodu
sprzedaży samochodu po,
sady, najchętniej na mająt
ku. Of.przyjmuje Łuka, re

staurącja, Chodzież, Plac.
Kopernika. 29183

Szofer
ślusapz poszukuje zaraz

lub później posady. Zgł,
doDz.Bydg.pod .B.F
B.” (29228

Wyszynk
na w-łasny ^-aehunek lub
posadę kierow-niczą p rz yj
mie zaraz, za złożeniem
kaucji, dzielny fachowiec
Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod ,,Wyszynk” . (10176

Inteligentna
panienka z 6-klasowem

wykształceniem gimna,
zjalnem, znająca robótki,
poszukuje posady do dzie
ci jako wychowawczyni,
tylko u lepszego państwa,
Łask. o ferty uprasza W,
Górska, Gniew, Wodna
Pomorze. (29122

ICEEEDI
De wydzierżawienia

skład rzeźnicki z mniej
szein przyległem mieszka
niem, wśród miasta, na,
dający się także na inne

przedsiębiorstwo. Zgł
do filji Dz. Bydg. Toruń,
pod wRzeźnictwo” . (29304

Wydzierżawię
zaraz lub później skład
z jednym lub dwoma
pokojami w dobrym
punkcie Jastarni na pół­
wyspie Helskim. Paweł
Łabuda, Jastarnia 83 pow
Morski. (29222

Ubikację (16285
na pracownię mebli wy­
ściełanych poszukuję,
czynsz podług umowy,
Gf.pod.A.B.C." dofilji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

I^MIESZKANIA^II

2-3
pokojow-ego nreszkania
szukam dla mego kierowni­
ka. B. Sommerfeld, fabry­
ka pianin u l. Śniadeckich
nr. 56, tel. 883. 129250

Mieszkanie 06287
3—5 pokoi poszukuję za­
raz lub od 1. XI . 1928,"pła,
cę czynsz za rok wzglę­
dnie za 2 lata zgóry, ewen­
tualnie przeprowadzę re­
mont. Of. do Dzień. Bydg,

Restauracja
w Runowie Kraińskiem
poczta Wyrzysk poszuku­

je panny przystojnej z

dobrem gotowaniem, tak­
że do obsługi gości odli­
stopada br. Wynagrodze­
nie podług umowy. (29318

potrzebna wykwal. pomoc
kucharki, świadectwa
obowiązk. Zgł. 14 -16

popoł. kasyno oficerskie.
Lotnisko, Szubińska.

Mieszkanie
6 pokojowe z w-szelkiemi
przynależnościami, od 1

grudnia r. b. do w-ydzie­
rżawienia. Zgł. przyjmu­
je K. Stark skład żelaza,
Gdańska 42/3. 16331

Zgubioną (23214
książeczkę w-ojskow-ą na

nazwisko Metody Lewan­
dowski unieważniam.

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko " Adam Rosiński
unieważniam. (28669

Inteligentny
chłopiec do posyłek w

wieku od 18-19 lat po­
trzebny zaraz. A . O. Jende

Bydgoszcz, Gdańska 165
29314

POKOJI f l Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazw-isko Antoni Gołę­
biewski, wystawioną przez
P. K . U. Bydgoszcz unie­
ważniam. 29153

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Ossolińskich 10,
III ptr. prawo. 29298

2 uczni
mające zamiar uczyć się
siodlarstwa, tapicerstwa
i lakiernictwa przyjmie
zaraz. Adres wskaże Dz.

Bydg. 29248
2 pokoje

próżne, ładne poszukuje
intelig. bezdzietne mał­
żeństwo. Of. do filji Dz.

Bydg. pod .2 próżne” .

16165

Unieważnienie!
Skradzioną książeczkę
wojskową, akt ślubu za­
w-arcia związku małżeń­
skiego, świadectwo ukoń­
czenia szkoły j wiele iu-
nycn dokumentów na na­
zw-isko Rerycha Lndwika
zamieszkały ul. Orła 38,
praw-ne zastrzeżenia po­
czynione. 29030

Potrzebna
zaraz służąca, zdolna,
uczciwa, umiejąca cośkol­
wiek szyć i gotować z po­
rządnej rodziny. Wanda
Rogowska, Nowe, Gdań­
ska 21. 29317

Pokój
dobrze umeblow-any z tel.
do wynajęcia dla solidne­
go pana od 1. XI. Ciesz­
kowskiego 12-13, II . ptr. 1 .

16327Który
mistrz stolarski w małem
mieście przyjmie chłopca
w naukę z utrzymaniem.
Łask. of. pod ,,D. 16" do

filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2. (16280

Przyjmę
dzieci na w-ychowanie.
Szczecińska 12 111. ( 16290

Pokój
umeblowany dla bezdziet­
nego małżeństwa z uży­
waniem kuchni. Garbary
nr. 24, II . ptr. i. (16308

Zgubiłam ?1628I
kolczyk opal z brylanci­
kami naokoło dnia 5 bm.,
idąc ulicą Gdańską aż do

Poznańskiej. Uczciwego
znalazcę upraszam o z e ro t
za w-ynagrodzeniem. Adr,
wskaże filja Dz. Bydg.

Uczeń (29322
piekarski z porządnej fa-
m iiji nie poniżej lat 16
może się zgłosić. Jakubo- L

wski, Bydgoszcz/Jasna 15,
*

Pokój
umeblowany od 1-go li­
stopada do wynajęcia Łu-
kowlcz, ul. Mazowiecka
nr- 39, I. 16322

Pokój
umeblowany,' frontow-y
dla 1 -2 panów albo pań
od 1. XI . do wynajęcia.
Długosza 16, parter lewo,

29151

Pokój
umebl. dla panienki po­
szukuje od 1. XI . 28: Zgł.
do łilji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,Umeblowa-
ny\ 1S139

Pokój 129321
oddzielne wejście z utrzy­
maniem od 1. XI. w-olny.
Garbary lf II ptr. prawo.

1lub2
dobrze umeblowane poko­
je dła lepszego solidnego
pana do wynajęcia. Pio­
tra Skargi 3, I ptr., przy
Placu Wolności. 16288

Pokój .

umeblowany z osobncm
niekrępującem wejściem

dlajednegopana od 1. XI.
b. r . poszukiwany. Of. z

podaniem ceny, Bydgoszcz
skrzynka pocztowa 36.

16299

Poszukuję
2 oddzielnych próżnych
lub umebl. pokoji na 3

osoby od 1 listopada. Of.
do filii Dzień. Bydg. pod
rM.K.” (l6286

Poszukuję (16295
1-2 umebl. pokoji od 1

listopada br. lub później.
Reflektuję tylko na so­
lidnie i eleg. urządzone
pokoje, najchętniej W oko­
licy ulicy Gdańskiej. Zgł.
z podaniem w-arunków
proszę skierować do filji
Dz. Bydg. pod ,E. G .'S."

KEEDI
Znany

ze skutecznych zabiegów
Gabinet Kosmetyczny,
Cieszkowskiego 20, pro­
wadzony przez upraw-nioną
w kraju i zagranicą ko­
smetyczkę Żukowską,
będzie podaw-ał w ogło­
szeniach poczynając od
wtorku 30. X . wytyczne
wskazów-ki najnowszej
amerykańskiej kultury
ciała. (l6320

Masaże
naturalnie odmładzające i

upiększające twa rz stosuje
Gabinet Kosmetyczny Żu­
kow-skiej, Cieszkowskiego
nr. 20. Dyplomy Polski

Francuski. (16142

Warsztat
rep. samochodów sprz(
dam lub przyjmę spó
nika dobrego fachowca
branży samochodowej
niedużym kapitałem. O
pod ,,Zdolny" do Dz. I

(29268

3-5 tys.
pożyczki poszukuję na

I miejsce na nieruchomość
wartości 50 000 zł. Of. do
Dz. Bydg. pod ,Nierucho-
mość” . 29331
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Zajace
jak również wszelkąinną
dziczyznę kupuje po naj­
wyższych cenach dzien­
nych. (27831

F. Ziółkowski
Bydgoszcz

Kościelna 11, Tel. 1095
i Grudziądz

Spichrzowa 10, Tel. 921.

Mielili Driad Politiy
rozporządził wyłożenie

iiimynasmary
na dzień 3 listopada.
Jeżeli więc właściciele do­
mów chcąc się od tej pla­
gi całkowicie uwolnić, nie­
chaj żądają w aptekach i

drogerjach aprobowaną i

poleconą przez Minist. S.
Wewn. trutkę RATOL,
wtedy mają gwarancję,
iż skutek oczekiwany na­
stąpi. (29346

Ratol fabrykacji firmy
Sanator dostarcza

T. A . Hadroga
w Bydgoszczy.

fflfB H fisI
księgowości,korespon­
dencji i stenografji u-

clziela 16294

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Jagiellońska 14.

Sól do nóg

zapobiega i usuwa

pocenie nóg, nabrzmienia
stwardnienia i odparz, skóry
Cena 90 groszy. (28822
Sprzedają drogerje i apteki

St.Muller,Laborat. Poznań1.

Poszukuję

komfortowe możliwie w

dzielnicy Zacisza. Wiado­
mość Hutek, telef. 1137.

28938

Państwowe Nadleśnictwo B a rto d zie je
poczta Bydgoszcz

sprzeda przez licytację w poniedziałek, dnia 29-go
października 1928 r. o godz 930 w lokalu Resursy
Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej nr. 25 wyłącznie
dla potrzeb lokalnych z dopuszczeniem handlarzy i prze­
m ysłowców drzewnych

(trzebionka gruba i cienka, ehróst gruby i cienki) z leś­
ni ctw: Brzoza, Emiljanowo, Żółwin i Zimnawoda. Wa­
ru n k i sprzedaży ogłosi się przed licytacją. (29342

Nadleśniczy Państwowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 26 października 1928 r. o godzinie II1/,

sprzedam w Marjampolu u p. Zamroczyńskiego
najwięcej dającemu za gotówkę:

świnie. 7 ław, 4 stoły, 2 szafy skła­
dowe, stół składowy i wage stołowa.
29340) Orzechowski, komornik sądowy.

2

fś

S2

Nie omijaj okazji szybkiego zbogacenia sie

Już 15 listopada br. rozpocznie się
pierwsze bogate ciągnienie

18-fei Loterii Państwowej
w której z łatwością wygrać można m ilj. złotych.
Główna wgrana 750.000 zł i wiele, wiele wiel­
kich wrygr. na ogólną sumę około 27 000 000 zł.

Co drugi numer wygrywa.
Cena 1U losu tyko 10 złotych.

Najszczęśliw'sze losy poleca kolektura lote rji Państw'.

E. Chamski, Bydgosztz, ul. Pomorska 1. T e le fo n 39

Zamiejscowym wysyła się losy natychmiast po otrzymania zamów.

W tem miejscu wyciąc i przesłać nam w liście

Do Kolektury Ed. Chamski, Bydgoszcz, Pomorska 1.

Niniejszem zamawiam do l-ej klasy Loterji Państwow'ej
losów ćwiartek po 10 zł. ............... losów

połówek po 20 zl., c a ły c h ................. losów po 40 zł.

Należność z l ................. uiszczę po o trzym aniu losów
blankietem P. K . Ó. 209007 przez firm ę załączonym.
Im ię i na z w isko........................................... 1... .. ..... ..... .. ..... ...

Bliższy adres...........................................................................

TAPETY
POMORSKA 8. (5702i

FABRYKACJA CIAPEK
wojskowych, urzędniczych, szkolnych
------- -- ----- -- idla towarzystw - ------

W. Świtalski, Niedźwiedzia 4
26658) 'Wysyłka pozamiejscowa.

Samochody

FORDnadeszły.
Polecamy do natychmiastowej dostawy.

Tatarski iSsa
Telefon 1435 Bydgoszcz Gdańska 152

29345)

PIANINA
najlepszego gatunku

za cenę zł. 2.200.— do 3.000.—

na odpłatę do 13 miesięcy
przy wpłacie ca. 1Js ceny kupna - dostarcza

B.SOMMERFELD

Bydgoszcz, uiica Śniadeckich 56
Największa fabryka pianin na wschodzie, 150 ludzi

Rok zal. 1905 Tel. 883 i 458
16758

FABRYKA KABUL KRAKÓW
Telefon nr. 37-70, 37-71, 45-36 — Skrytka pocztowa nr. 273 — Adres telegr.: ,,01ówkabelil

Zastępstwo na Gdańsk i Pomorze:

Daniel kraushar 3 S-ka, Gdańsk
Breitgasse 69 Telefon 25580

Gołe druty i linki miedziane elektrolityczne,
przewodniki izolowane w gumie,

druty nawojowe,
kable telegraficzne w ołowiu,

kable sygnałowe w ołowiu,
kabel blokowy,

28415) kabel dla wysokiego napięcia do so.oco voit.

m

29194) Poszukuję zaraz ewentl. od 1 grudnia 1928 r.

pomocnika starszego
z branży żelaza na stanowisko pierwszego ekspedjenta i zastępcy
szefa. Kandydat musi znać bardzo dobrze branżę, kalkulację jak
również musi się wykazać jako biegły ekspedjent z klijentelą miej­
ską i wiejską.

Łask. zgł. z życiorysem, odpisami świadectw, fotografji oraz

referencji i podaniem wysokości wymaganej pensji uprasza

Hipolit Kotliński, Grudziądz.
Składy żelaza, artykuły budowlane i rolnicze, sprzęty kuchenne i domowe, porcelana, fajans, szkło

\'v-
Tanio
mamamammmmm

i na raty
Ubrania męskie

Płaszcze damskie i męskie
Stiiteiie, ubranka, płaszczyki

Lucjan Szulc
Bydgoszcz, Jana Kazimierza 2

Szkota tańców U
__

ul. Sienkiewicza 61 (blisko Dworcowej)
rozpoczyna n o w e k u rs y w środę, dnia 31-go paździer­
nika rb. W programie tańce najnowsze. Lekcje
prywatnie każdego czasu. Wpisy i inłormaeje co­
dziennie w godzinach 12—2 ł 4—8. (16297

Każdywtortk 1nwatB odgodziny Hi gopoi.

świeże kiszki
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrobianki
A. Chwiałkowski, mistrz rzeźnicki ul. Dworcowa 81.

(278t2Telefon nr. 1565.

RESTAURACJA i JADŁODAJNIA

m m Musza, El.Hka i. 1
poleca łask, uwadze dobrze pielęgnowane napoje.

Wydaje
Śniadania 70 gr, obiady jak u matki 1.00 zł,
kolacje 1.00 zł. *

Zakąski w wielk. wyborze.
Obsługa grzeczna i skora. (29326

WSI1.MEASJT

18-tej Polskiej Loterji Państwowej
są do nabycia w kolekturze

PAWEŁ KAiCH, Gniezno, ul. Tumska nr. 5 .

Główna wygrana 750.000 złotych.
Co drugi los wygrywa.

Ciągnienie 15 i 16 listopada b. r .

Cenalosu Vi40złVa20zł.xh 10zł.

Losy wysyłam po odebraniu gotówki na konto
P. K . O. 207907 lub przekazem po cztowym.

SKCZCŚClal

Futra
kto pragnie korzystnie
kupić, niech zażądabez­
płatny cennik pod ,Do!ata.
do filji Dziennika Bydg
Dworcowa 2. (27836

do składu artykułów męsk. i damskich potrzeb ny
zaraz. Osobiste zgłoszenia Zacisze 2, I piętro
lew o , od godziny 7 do 8 wieczorem. (29334

Sprzedajemystale wagonowo
szczapy sosnowe, suche, zdrowe I I I . po zł 29, szczapy sosno-

we, suche, zdrowe I I I I . po zl 17 oraz walki sosnowe, sochę,
zdrowe I I I . po 12, zl. za metr przestrzenny, franro wagon
Osłromecko. Zarząd D ó b r Ostromscko.

ŁJrbi
z dcrc^acUn^n! ^ytun^nxcAew
Obzcuckisiejow e bezptainieJ

Cena ogłoszeń: 20 gr. za milim . 1łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za m ilim
1 łam., szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zn iżk i. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20. % drożej!
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy'

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Ąke. w Bydgoszczy. — Iłedaktor odpowiedzialny: Henryk Ityszewski w Bydgoszczy.


